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W p»ątek, dn. 6_ maja o godz. 4.30 pp. na placu Teatralnym odbędzie się WIEC w 
sprawie p o w s t a M a  s ta  B ó r a y m  Ś l ą s k a .  Wzywa się wszystkie dzie ln ice  par
tyjne, związki zawodowe, fabryki, aby ze sziandarami przybyły gremjalnie wprost z 
fabryk pochodami na plac Teatralny. Po wiecu odbędzie się pochód. Towarzysze, 
stawcie się jaknajiicznieji Niech proletariat górnośląski walczący o połączenie z Pol
ską wie, że o nim pamiętamy.

V  obliczu
Warsz. Okr Ram. Roli. F. F, S, Uarsz. Rada Sal. Rob. H.-S., Klub Radajob F. F. S.
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W wielkiej swojej nrowie parlamentarnej itej stanowczości, którą przejawia w kwesty 
®d. 28-go ikw.etaia b. r. niemiecki minister odszkodowań, Jest pewne, że Francja z powo- 

zagran.(;2jtxych dr. Simona powiedział, jdu Górnego śliska nie zamierzała narazić się 
g° p0|^ C, ^  Pawicy, napadającej na je- jAngflji i Włochom, że tedy poprzestałaby na 
chetaj sagranfosną: ■ „Gdybym pani; m ' swem „odrębnem zdaniu", 'lecz w końcu —

' P°wiedzieć wszystko, eo w ogiatniełi • ustąpiłaby. Poczem Francja wytłćmaiczyłatoy 
^ “ch Rzfd u czyn-I % p^wcdiip Górnego śla- jnaitn, że musimy uws^ędnić jej położenie

> to p°zbawHbym »ię niejcdneg satasy, któ- 
f* pozostała dla uratowun’* dl* na* Gdr-

Śląska *.

(naszego położenia z zasady nie uwzględnia 
się) i .pogodzić się z faktem dokonanym, po
zostając nadal wiernym sojusznikiem Ententy 

Słowa te nabierają szczególniej wagi w : przeciwko tym samym Niemcom, ‘którym En-
tenta oddaje Górny Śląsk. I mielibyśmy cu 
dciwne owoce sojuszu: Śląsk Cieszyński, utraci-

* '̂%zku z uchwałą Komisji międzysojuszni 
a właściwie, jak *>ę zdaje, jej większo

Ale czyż Ententa nie wiedziała, że lud poilslki i się bynajmniej z oecbą p. Korfantego, który

~ t  .. - v — ----- w ,  nvj uouiu. uiticva i zx.xix_ u u  ac>-

• Ntt« ulega najmniejszej wątpliwości, że p. jliśmy głównie z winy stanowiska Francji, a 
’“tons, gdy w tak pewny siebie sposób prae- Górny Śląsk uitraclibyśmy pomimo 6ym<patjii 

fnawiał w parfamencie ,— wiedział już o de* Francji.
*Tzji Komisji międzysojuszniczej. Słowa .p. Si- A ,po talkiem załatiwteniu sprawy Góme-
•bonsa stwierdzają zarazem ponad wszelką 
Wętipu. w ość, że uchwała Komisji nie była wnio- 

• ‘‘k em, sumiennie wyciągniętym z plebiscytu
I postanowień traktatu wersalskiego — lecz 
owocem «b% ów  niemieckich. I pokEcreSmy 
łc z całym aac skiem: aabiegów tajnych, 
Wstydliwych, o których p. Simons bał się gło
śno mów A bo ujawnienie ich zepsułoby cały 
interes. Gdyby tu chodziło o zabusgi agitacyj. 
he, to p. Simons u e miałby potrzeby ukiy- 
IRać ich. Ale, oczywiście, nie mógł mówić o 
tIn<*wle Rządu num’Jeck-ego z przedistawide- 
^nnii Amgilj; i Włoch w komisji, nie mógł mó- 
^ 6  o poczynionych mu obietnicach, które npm.’ 
w;ły> Ż0 .w  siprawie Górnego Śląska przema- 
'wial tak qptysniwiyfenie.

Sprawa tedy była z góry ukartowana. 1 
jest rzeczą hiezmiernie dharakterystyscaną, $e 
U:'hwała lcomistj: rozgłoszona została akurat w 
^*®®zn.ym dla Niemców d. 1-ęo maja, kie- 
dy ~~ ‘Według skrzudte-ego słowa BriarJda — 

^^żui-ka-Nieimec miał się zgk*sić „fcompr-
z tandemem" Decyzja więc komisji mia

ła służyć do tego, aby Niemców uczynić siklon-
II e.-3jyTini d'o przyjęcia rozkazów Ententy w 
Ęprawie odszkodowań, aby wzauran za uał-o 
żone na nśch olbrztmie ciężary ..wynagrodz i  
ich -  kosztem fv,jsl;ĵ  a,by na,n, ^ -a ć  cios stra- 
Bzliwy celem „uspokojenia" Niemców.

Kola rządu francuskiego w tej sprawie 
Jest n <. ,8'Mną. Wierzymy,- że gen. Le Rond aż 
do końca bron ł naszych praw i wyraził od- 
rębną opiu<e, zgodna ze sprawiedliwością i 
interesami Polski. Ale nie widz mv, żeby 
Francja sprawę tę paoierala choćby i  cząstką

go Śląska, kapitaliści francuscy zgłosiililby się 
po swój udaiał w wyzyskiwaniu do spółki z 
Niemcami i Anglikami bogactw Górnego Ślą
ska. Jednym bowiem z tych zabiegów, o któ
rych nie mówił ip. Simone, były urnowy z ka 
p taiistamt Ententy o udział w przedsiębior
stwach górnośląskich.

P. Sap ©ha zaś dowiedziałby się s gazet o 
zapadłym wyroku- I wszystko byłoby „w po
rządku".

Na szczęście, robotnicy polscy na Górnym 
Śląsku zakłócili ten „porządek" azaebrajistw 
kapitałislycznjTh i dyplomatycsmyich — i ro
zerwali misterną pajęczynę^ którą ich omota
no. Strajk ps/wszechny, który szybko przero
dził się w powstan ę narodowe, był jedyną od- 
powiedizią, którą można było dać na tę za
mierzoną i postanowioną groźbę. Nie jest to 
pnerwsze powstanie. Z winy Ententy, która 
pozostawiła była Górny Śląsk w łapach dia- 
ip eżnej adm nistracji niemieckiej, wyboohło 
już w sierpniu 1919 r. powstanie przeciwko 
niemieckiej hakacie. Powstaniem rołtotaik 
górnośląski musiał ndobyiwać sobie prawo do 
elementarnych wolności obywatelskiicb i na- 
rodowych. Krew swoją musiał hojni© przele
wać dlatego, że Ententa — każąc mu przygo
towywać się do plebiscytu — pozostawiła go 
pod władzą krwawego kata Hoers>nga i hnka- 
lystycznej biurokracji. Obecnie robotnik polski 
powstał — ponieważ Ententa zamierzyła wy
dać wyroik stronny na rzecz Niemiec, pogwał
cić wolę ludu polskiego, popełnić zbrodnię no
wego rozbioru na Narodzi© polskim.

Jest to rzecz tragiczna, że do tego doszło.

na Górnym Śląsku, który tyle ofiar poniósł 
dla sprawy połączenia z Polską, który od 
trzech lat z cudów nem bohaterstwem walczy o 
swoje prawa — i© ten lud ni© da się zakuć 
w jarzmo niemieckie? Czjż Ententa myślała, 
że sfałszowaniem ogólnego wyniku pieb scytu 
praez raucen © na Śląsk stu kilkudziesięciu ty
sięcy emigrantów niemieukidh złami© *ię wolę 
robotnika polskiego? Czyż Ententa mogła 
przypuszczać, że lud polski na Górnym Śląsku 
pozwoli na ostatni© najkrwawsze urągowi
sko — na oddanie N emoom tej części Śląska, 
która — mimo wszystkie przeszkody — o- 
świadezyla »ię za Polską?

Powstanie .jest czynem, któiy musi zawa
żyć i zaważy na szal', rozstrzygnięć. Ententa 
wie teraz, że lud polski na Górnym Śląsku 
nie rzucał słów na w atr, gdy zapowiadał, że 
nie da «ię przehandlować, że na gwałt i za
przedanie go — nie pozwoli.

Jeżeli Ententa ni© chce pogrążyć Europy 
w Odmęcie nowych katastrof, to musi szybko 
powziąć decyzję sprawiedliwą i zgodną z obja
wioną na Gómym Slą?ku wodą ludu polskie 
go. Państwo polskie nie prowadzi i prowadzić 
n e chce wojny z Niemcami. My, socjaliści, ze 
wszj'stkich sił musimy się starać o to, aby woj
ny nie było. Zresztą przecież nie o Ni ©mrów 
tu chodzi. Chodzi o decyzję Ententy. Chodzi o 
to, aby Ententa nie popełniała niesłychanego 
gwałtu na korzyść Niemiec, przeciwko któ
rym śkądimąd występuje tak srogo.

jest człowiekiem określonego stuonniotwa i 
wcała nie zdobył sob ie w żyd u polityeznem 
takiego' stanowiska, aby mieć powszechne za
ufanie. Znaczna część polskiej .klasy rohoitai- 
osej na Górnym Śląsku wcałe takiem zinifa- 
dem p  Korfantego Qio obdairza. Poicaas akcji 

plebiscytowej zamilkły maturadnla waiki par
tyjne — ale to wcale ni© 'aiaiczy, aby przyj
mując p. Korfantego jako koaiisarza pkibiscy- 
towiago, proletarjat uzrav.nl jego ,d.ykt.aturę“. 
Powtóre z dyktatorami — nawet .większego 
od p. Korfantego kalibru — ‘Polska miała złe 
doświadczenie (Chtopdki, Langiewicz Mie- 
roslawsldi). Po trzecie, Górny Śląsk dla za
rządzania swemi sprawami potrzebuj© ni* 
„dyktatora", lecz ciała zbiorowego, któreby 
|)gól polski repreceritoiwało, a więc Rządu 
Tymczasowego. Taki rząd musi koniecznie po
walać — i to zaraz — p. Korfanty mme wicho* 
dzić w jego skład, ale byleby rzeczą fatalną, 
gdyby p. Korfanty na seri o myiSLał o 'ulrzjTna- 
.oiu swojej „dyktatury". Ni«udMWmn.yjn skut* 
kiom bj'$viby walki wesnętesne i ©oraz większe 
niezadowolenie wśród robotników. lP. Ko,rfan
ty jest czlewieldcm ambitnym, nie przebie- 
rającym w środkach dla osiągnięcia swoich 
widoków politycznych. Wyobraźmy sobie, że 
p. Korfanty jołao dyictator clioe matrzució swoje 
‘vmibiste poglądy lub, poglądy swojej grupy. 
Wywoła to nieuchroTi.ua reaikąę ze sfcnooy in- 
iych grup — i nastą.pi rcaprzężsrje iw nu- 
thu. Albo wyobraźmy sobie, że „dyktator" — 
człowiek ułomny — nagło zmienia front i sta
je w 'k.ifeii z powstaniem łub ze st.rojiaictwa- 
mi. W tein ®p03Ób caiy ruch możo być zmar- 
nombuy.

Odezwa „dyktatora1* — na diolbitkę — czy
ni dziwne wrażenie. Większa jej cześć — te 
kodeks kamy. Wiyględa to tak, jaikgdyhy sto-

Niczwłoczno oddanie Polsce polskiego sowani;e kodeksu karnego dla utrzymania
W j_ w  . T ...__  {jl,_n._1LL „ładu i iporzedlm" łwło najwsżmejfsujym celem

““ ’ ..dyktatury". W odezwie jest nadzwyczaj ma-
łj treśd poilitŷ czTioj — tembandziej rażącem 
jiest, że — .po wstępie, poświęconym nSe tyło 
sprawie, ile osobie ip. Keirlantego — zamiast 
manifestu ipowistańczego, tczytaimjy wjj7dąg z 
kodeksu karuega c  ’

Powstanie górnośląskie jest sprawią zbyt 
ważną i odipowiodznelm ą, aby losy jego odda
wać w ręce p. Korfantego. Górny Śląsk per 
winien wyłonić niezwłocznie rząd, opady na 
zaufaniu wszystkich eteonnietw 1 udowych i na 
ich wspólnej odipowiedzialnoścd.

Górnego Śląska jest jedynem rozwiązaniem 
sprawy,

„DYKTATURA".
P. Korfanty ogłosił się dyktatorem. Nie 

wchodzimy w to, czy w pierwszej chwili było 
to wywołane jakąś istotną .ptolrzCbą i odpo
wiadało sytuacji. Ale dyktatura p. Korfantego 
nie .powiinna trwać nawet kilku dni! Przede- 
wacystkiem ruch powstańczy nie utożsamia

2 Rosji Sowkckkj.
No*wo urzędy gospodarcze. — Dekret o kooperatywach. — ..Sownarkom" Girnssji. —

„Autonomia" Turldesfcmu i Bilalonisi.
Koniec marca był dła Rosji okresem tu i wolnego handlu. środkami spożywicizeom. 

welkiich wydarzeń. Zawarty został pokój z Obeienle nastał okres wprowadzania w życie
Polską, upadło powstanie kroirsztadżkie, o<3był 
się X Zjazd Partji komun etycznej, kłóry wyt
knął nową li-nję .poiktyki Rosji, awląszcza w 
dziedzinie gospodarczej — przez wprowadzę 
nie podatku naturalnego, aanuaat koutyngen-

tych zarzoldzeń. Hasłem chwili jest iw1 Rosji od
budowa ż£c.ia gospoda rcz.ego — hasło głoszo
ne już od roku i dotychczas w życie nie wpro
wadzone.

Przeciwnie, ofcre* bezpośrednio po zawsr
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cdo pokoju praesdiwBtęjpnetgo s Polską zazna
czył się niebywałym dotychczas 'kryzysem go
spodarczym. Nowa polityka ekonomiczna ma 
usunąć jego skutki.

Jakie wygląda wprowadzanie w życie 
tych nowych zasad? Oto przedewiszystSem 
dowiadujemy się o szeregu zjazdów i konfe
rencji gospodarczych, o tworzeniu nowych or
ganów państwowych, ich budżetach i kompe
tencjach. Robota wre — zdaje się, jedynie w 
tym kierunku.

Dla 'kierowania sprawami gospodarczymi 
północnego okręgu 'przemysłowego, na który, 
wskutek powstania w Kronsztadzie zwrócono 
specjalną uwagę, utworzono w Petersburgu 
„Ohfastooje Bkoncmiczaskoje Sowieszraanije". 
Ma ono kierować życiem gospodarczem w o- 
fcręgu, który obejmuje gub. petersburską, no
wogrodzką, pSkowSką, ołoniećką, ra©repc.wi«e- 
ką i pow. aleksandrowski. gub. archangiel- 
akięj. JedTioraeśmie utworzony zostaje „Stały 
Komtftei Półkowy" z proi. Szokalskim na cze
le, który ma również za 'zadanie kierowanie 
tyciem gospodarezem, ale którego kompeten
cja rozciąga się na cały okręg północny, przez 
co rozumie srię terytorjuim położone na północ 
od l.nii Psików—WaMaj—iRybinsik—(Kazań — 
TiUmeń—syberyjska ’kolej żelazna—Armor. Dla 
utworzenia ogólnego planu gospodarczego, a 
zwłasanza dl* wprowadzenia w życie etehttry- 
lifkaoji, zapowiedz anej przez 8 Zjazd Sowie
tów, została utworzona państwowa komisja 
„planowania".

Zasadniczą cechę nowej polityk; ekono- 
mkwrnej Rosja stanojwić ma wolny handel dla 
włościan i robotników wytworami ich własnej 
pracy, „wolność kapitalizmu dia drobnych rol
ników" —- według wyrażenia Lenina. (Pisa
liśmy już w ,,Robotniku" obszerniej o tym sy
stemie). Cały obrót według tego planu, ma 
być skoncentrowany w kooperatywach, któ
rych zakres działa n a znacznie się rozszerza. 
Wydany oelem uregulowani tej sprawy ^De
kret o ko'Opwratywaclj“ przewiduje utworzenie 
sieci kooperatyw, udział w których będzie 
ab owiązuj wy. Każda kooperatywa 'będzie mia
ła wyznaczony okręg, na który będzie się roz
ciągała jej działalność. Mieszkańcy danego o- 
kręgu (może to być jedna miejscowość łub 
kalka) będą musieli należeć do danej koope
ratywy j nie będą mieli prawa należeć do żad
nej innej. Mieszkańcy poszczególnych miej- 
aoowości, lub grupy ściślej ze sobą związane 
(hp. robotnicy jednej fabryki) mogą zakładać 
własne oddziały, które podlegając całkowicie 
kooperatywie niiejPaccwej, będą miogły u- 
względnćać ich specjalne potrzeby. Koopera
tywy te opróra obrotów handlowych (zaopa
trywanie ludności, skup wytworów) będą mia
ły prawo zakładania własnych przedsię
biorstw, podejmowania się dostaw dla pań
stwa i t. p. Zarządy kooperatyw tiworzą się 
drogą wyborów, ale Prezydjum Wazetehrosyj- 
skiego Centralnego Komitetu Wykonawczego 
ma prawo wprowadzać swoieh przedstawicie
li w skład zarządu kooperatywy. Przedstawi
ciele ci mają głos decydujący. W ten sposób 
kooperatywy nie stają się organizacją ludno
ści, tylko jednymi z urzędów sowieckich, kie
rowanym iprzez urzędników mianowanych, 
gdyby wyboiy nie wprowadziły do zarządu 
komunistów. Urzędy te — łatwo przewidzieć 
— będą funkcjonowały z takim samyim powo
dzeniem, jak wszystkie inne urzędy sowieckie, 
a życie gospodarcze będzte się wymykało im 
talk sarno, jak się wymyka — Radzie Gospo
darki Ludowej, Komisarjatowi Przemysłu,

Handlu, Aprowizacji, Komunikacji i ile ich 
tam jeszcze jest. Już ©beanie można przewi
dzieć, że pomimo tak wieflkftcb ustępstw w 
zakresie ideologii, jakie porobili bolszewicy, 
'głosząc swój ..kapitalizm państwowy" — nie 
uda się inn i tym razem opanować sytuacji go
spodarczej. Należy zrozumieć wreszcie, że 
wyjście z chaosu dać mogą tylko formy no
we. a nie nawracanie do starego biurokratycz- 
mo-miiitarystyczno-kaipitalislyrcmego systemu.

Zresztą konieczność walki z . biurokratyz
mem rozumieją sami bolszewicy. Lera tak u- 
łegfó temu nałogowi, 4e nie mogą znaleźć in
nej drogi — jak przez tworzenie nowych u- 
rzodóiw. Mianowicie 10 Zjazd partji uchwalił 
utworzenie ^komisji kontrolujących" dla wal- 
'ki z burofcratyzmem. Komisje te mają roz
patrywać slkargi, złożone fm przez obywateli, 
nawet dkaigi, jak to zaznacza rezolucja, bez
partyjnych na członków partji, oraz ujawniać 
inicjatywę w zakresie swojej' działalności.

Członkowie komisji nie mogą zajmować 
stanowisk administracyjnych ani; partyjnych, 
są zwolnieni od wszelkich innych zajęć, mają 
ipmwo brać udział w,e wszystkich posiedze
niach z głosem doradczym. W komisjach kon
trolujących komuniści pokładają wielkie na
dzieje. Nb 9-ym Zjeździć Partji takie same 
nadzieje pokładano w inspekcji włości ańsfco- 
rofootniraej. Nadzieje te jednak zawiodły — 
bowiem biurokratyzm można usunąć jedynie 
przy pomocy systemu demokratycznego samo
rządu, a bolszewicy gotowi są poświęcić raczej 
wszystko, niż rządy kliM partyjnej.

Tworzą się również komisje dla polep
szenia bytu robotników, tworzy się szereg in
nych instytucji. Łatwiej natomniiasft niż ze spra
wami gospoda rezemi dają sobie bolszetwiicy 
radę ze stosunkami polityrainemi: tu użycie 
siły wojskowej oddaje władzę w ich ręce, jak 
to było w Gruzji- a  następnie taki uszczę
śliwiony kraj ..zgadza się" na wszelkie pro
pozycje Rosji. Co się tyczy Gruzji, to tam Koen- 
atytuantta została rozwiązana, a komitet rewo
lucyjny ukonstytuował się jaiko Rada komi
sarzy Ludowych. Część terytorjuim Gruzji zo
stała od niej oderwana i utworzona z niej zo
stała sowiecka republika Abchazja.

'Również „autonomirainą" republiką stał 
się Turkiestan. A chociaż przedtem był ,,nie
podległą" republiką sowiecką, zmiana odbyła 
się bez żadnych wstrzą śnieć, na rozkaz z Mo
skwy. Sprawy wojskowe, zagraniczne i handlu 
zewnętrznego wyłączone są z kompetencji rzą
du turkiealańsikiego, komisariaty: 'komunika
cji. poczt i telegrafów, sfcaribiu, aprowizacji i 

4 Rada Gospodarki Ludowej, ulęgają kontroli 
'odpowiednich komisarjatów rosyjskich.

Jednocześnie podpisana została „umowa" 
z „socjalistyczną republiką sowiecką" Białoru
si. Wieidług umowy tej Rosja i Białoruś zawie
rają sojusz wojskowy i gospodarczy. Z przy
należności do b. Cesarstwa Rosyjskiego dla 
żadnej z układających się stron nie wynikają 
żadne zobowiązania. Komisarjaty: wojny i 
spraw morskich, skarbu, p ray , komunikacji, 
iporat i telegrafów, wreszcie Rada gospodarki 
ludowej uznaje się za instytucje wspólne. Od
powiedni komisarze zasiadają w moskiewskiej 
Radzie Komisarzy Ludowych. I>o Rady zaś 
białoruskiej wchodzą ich zastępcy. Oo do spo
sobu zarządzania komisariatami połączonymi 
nastąpi osobne porozumienie. Naczelne kie
rownictwo i kontrola należy do Wszeohrosyj- 
sldego Zjazdu Sowietów i W. C. I. K. (Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego), w których.

biorą również udział przedstawiciele Białej- j ski, j złoto... ach któżby dbał o te przyziean- 
ro'si. L a © , interesy?! To dobre dla Czechów, L;1mi-

Oto jak wygląda „niepodległa" sowiecką/r/ów. Niemców. Polska jest romantyramą ko-
Białoiruśl

Prasa sowiecka donosi, że handel z \n - 
glją i Francją już się rozpoczął. Do Ro?.totwa 
nad Donem przybył statek francuski, ,,Lucy". 
i dwa angielskie, które przywiozły narzędzia 
rolnicze, 'lampki elektryczne, Bacha ąyrtę i t. p.

Dzierżyński został mianowany 'komisa
rzem komunikacji z pozostawieniem na
wszystkich dotychczas zajmowanych stanowi
skach. (Komisarz spraw wewnętrznych, pre
zes czrezwyraajki itp.).

'chanką, r©man,tycznych ma swatów, roman- 
tycznych kochanków i zgoła romantycznie na 
tern wyjdzie, całkiem goła.

Zysław.

Nullo.
W 58-ą ROCZNIC?. ŚMIERCI.

„Kto znał piękną duszę wojownika z Ber
gamo, ten wie, jak bardzo był skromny i Jud®- 
ki“ - -  pisał Garibaldi o iołnienm, którego 
kochał jak syna, zwąc go ,najdz) eluie iszym t  
dsjietoiych" swojego legendarnego Tysiąca. 
Twardy republikanin, niezłomny 1 jak kry
ształ czysty, był to jeden z wielkiej rodziny du
chów ofiarnych, o których mówił Ma zadni, ża 
zaważ* śpieszą tam, gdzie jest większe nie- 
bezpieczeństwo i możliwość klęski.

Francesco Nullo pochodził z ludu, z góra
li baiganieńskich — dzielnej rasy, oo nigdy 
jarzma me znosiła. Z zawodu był przemysłow
cem w widiom stylu —■ jego warsztaty tkac
kie znane były w całych Włoszech, ale od
biegał ich od lat najmłodszych, aby bić się 
wszędzie, gdzie wałczono o wolność Ojczyzny.

W pamięci rodaków żyć będz:© wiecami* 
jako świetny zdobywca Paiierma. Szalony i 
pięfeny „ułan śmierci", który na białym konin.

Mały feljeton.
I

Tego sam ego dnia k iedy drut telegra li czny 
przyniósł wiadomość o item, że nasi sprzymie
rzeńcy a wrogowie Niemiec zamierzają oddać 
Górny Śląsk wrogom ,ą odebrać go sprzymie
rzeńcom, tego samego dnia otrzymaliśmy inny 
dowód, stokroć realniejszy miłości jeśli n o  
całej koalicji to .przynajmniej Francji wzglę
dem Polaki.

Oto wśród chińskich uroczystości, przypo
minających obrządki Kairów albo naszych pra
dziadów z epoki dyiluiwiialnej, wśród operetko
wych hokus-pokus, parad, pokłonów, oddzia
łów honorowych, kazań i t. p. przywieziono 2 
maja z Paryża — kapelusz, szpadę, order Na- j w krwią zbrytrgawej czerwonej kosruli praeź 
ipoleona  ̂ P.doMoriez, który przywiózł te rełb|m>o®t płonący wdzierał się na muiy miasta, 
kw-e oświadczył, że Francja „żadnemu naro - iozłówidk, dla którego nie istniało ntepodo- 
dowa śiwiatia nie powierzyłaby tych relikwji,fbieństwc!...
tylko Polsce".

I rozpoczęła się farsa, nie mająca robie 
nić równego^ przewożenia, straże, okadzania 
tych strzępów ubrania genjusza francus^tego.

.Napoleon był gen'juszem, ale nie lubił 
faTS. Jak wiadcm'0, uznawał z dziedziny sztu
ki tylko tragedję.

To też dzśwtiie to wygląda, że w chwili 
gdy na Górnym Śląsiku oidbyiwa się dziejowa 
Iragedja — z kapelusza i szpady Napofeoma 
robi się w Warszawie farsę. To też dziwne, 
że w chwili tragicznej z Paryża nie mogą nasi 
przesławni dyplomaci przywieźć nam niic inne
go, jak tylko — kaipelusz Napoleona. Fran
cuzi, którzy mają dużo humoru i dowcipu, z 
ipewnością muiszą 6ię szczerze weselić z pol
skiej dobroduszności. Bo gdy chcieli pozy- 
sikać sobie np. Czechów o flaro wali im Śląsk 
Ci.eBzyń3k:, odbierając go dobrodusznej Polsce. 
Co do Polaloów zaś uważają wdMoranie, ż e ’ 
Górny Śląsk to byłoiby za mado. Co tam Gór
ny Śląsk. Óni n am  poiw ieraają to ,vczegoby n ie  
powierzyli żadnemu iunenw narodowi na 
świeci©" — kaipelusa napoleańsiki.

Jest w tern coś z prawfew-i© romantycz
nego romansu. Szezereomi kochankowi nie 
'dzie wtetdy o posag, tera o serce. iWtetążka u- 
kiochauiej jest dlań gikarbem, złoto m zym  dy
mem.' Kochanka Francja daje nam wstążkę. 
Komu będzie oddany posag? Część -posagu 
-otrzymali już Czesi, któż otrzyma Górny Śląsk?

Talk, tak. Polska stale otrzymuje wstążki, 
intnl złoto. Cizyż nie jesteśmy narodem najbar-

Co go poniosło do Polsiki?
Nietylko niepohamowany impet człowie

ka czynu, który nie mógł znieść du/sznej at
mosfery Włoch po Afprcwncmte (klęsce Gari- 
toaidiego). Było to piękne poczucie sprawiedli
wości i -chęć oddania długu wdzięczności Pol
sce u Bengameńczyka, w którego mieście ży
ta pamięć Dąbrowskiego, a który w Rzymie 
iw r. 48 poznał Mickiewicza i Legjon jego.

Rycerski' był jego postępek, ale i kupieo- 
iki. On był z tych firm, które rachunki swoje 
ipiacą. Więc kiedy wszyscy, nie wyłąraająic na
wet Garibaldiego, kwitowali Polskę tanią jał
mużną pięknych słów, ten góral zawzięty poru 
wał isię sam prawię z garścią najbliższych je
no przyjaciół i za żołnierzyków iegjoństk idh, 
śpiących na anm tarau w Bergamo — zaipła- 
cdłt

5 maja 1863 r. w rocznicę bohaterski^ 
wyprawy Tk'S:ąra („Tysią-c" — legjon, z ktt.6- 
ryni G ariba ld i rozporaąl walkę o niepodle
głość Wtoch), padi na grooii MrtzyKawrcsktęj
nieojpodal Olkusza, kulą moskiewską w samo
setoe ugodzony, w pierwszem z wrogiem spot. 
kani u.

Świadek śmierci jego i podkomendny, 
Francuz Audreoli, który potom latami kator
gi sybinskiej swój udział w powstaniu poMrkn 
przypłacił, tak o nim mówi:

„Przedwcześnie zginął ten człowiek sżla- 
chetay i mężny, który, gdyby był pożył, mógł 
wielkich dokonać czynów i zwycięsko podnieść

Idziej romantycznym na swieeie? Ozy jest kraj toziandar Polski ntepodileigtej. Ni© było obawy, 
jaki, iktórylby mógł się .pochwalić tak roman- i aby ten człowiek cofnął się* lub poddał, albo 
tycznymi siwataml, jak Polska, zawierająca żeby się dał użyć za narzędzie klenu lub any* 
śluby ze światem przez Dmowskich, Paderew- łstoferaojL To była bezinteresowność sama i 
slkich, Zamojsikich i Sapiehów? Oni nam za-[godzien był pod tym względem serca swego 
wsize przywozili z Paryża — wstążki. Lud poi- .starego Wodza“...

Lis!? z i i i i f iz .
28 kwietnia.

(Hm. D.). Dziwne ma się wrażenie, gdy 
się wychodzi na ulicę Irondynu po rozmowie 
x ludźmi, zajmującymi sdę życiem publicznem 

‘ aagtelakietn i mającymi w niiem pewne zma- 
raenie.

'Stolica Argljji robi wrażmiie zupełnie 
normalne. Plakaty- zawiadamiające o reduk
cji ruchu kolejowego, lub też wzywając© dio 
oszczędzania węgln, epowszjechmiiajy lub też 
ustępują miejsca innym, pozatem żadnego niie- 
.pckojapegri objawu, życie toczy się zwyczaj- 
nem koay tean.

Imne zupełnie jest usposobieni© działa
czy politycznych; stałe wentylują krwestję, co , 
będzie dailej? jak się sprawia strajku węglo
wego skończy? Anglicy są narodem spokoj
nymi, rozważnym i stąd najbardziej niespio-: 
dzaewano meczy dzieją się bez wrzenia, bez ■ 
ostrzegających porriruików. Niewiadomo, czy 
spokój jest świadectwom normelnego prze- ’ 
biegu strajku, czy też daleko idaoj'ch zmian 
Ępołeomych, nikt tego osądzić ni© mucże, ani 
ca, którzy znają tajniki zanwairów ikapdtaliah-cz- 
nyah, ani ci, którzy działając iyca© całe wśród1 
robotników, powinni zjdać robie z lego spra
wę, jaki hdeg wieź mi© obecny zaitaig górników. 
3edni i drodzy za<zynają i końraą każdą roz- 
motwę pytaniem: oo z tego będzie?

W'czaraj i dzisiaj Lloyd Georg© traktuj© 
•  górnikami, znawcy zapniwiadają, że jeżeli 

zdecyduj© się na stanowczy krok, siprowa- 
dzaCftRy górników do zakończenia strajku, to 

pójdzie. Ale cóż, gdy ■on tego kroku
Uażytii, albo ze względu na obecne poło

żeni© przemysłu uczynić ni© będzie mógł? 
Górnicy skłonności do ustępstw nfb okazują, 
nrimo, ż.8 kasa strajkowa pusta. Nigdy 
kasy crganizaayj górników akt byłj£ w należy

tym stanie. 3 jednak Btrajki Ich awyraajnie 
trwają dłuigfo. Dumni© pcwoltuią się na swej© 
warunki, porządkują ogródki przed domkami, 
młcdrf oddają się spou-tom, inni dobywają tro
chę węgla dla własnych potrzeb, zajęcia zabi
jającego nudy jest dtoeyć, a pozatem jakoś so
bie pomagająk Gdy kasy strajkowi© są pusto, 
to osabist© u 'bardzo wielu na dłuższy? czas 
wy-starczą. Inni mają kredyt ,u (kupców. Inni 
zwowiu liczyć imogą na pomoc koleżeńską- 
Poddani© się sitrajfcuijąeyich z powodu braku 
funduszów na dłuższy czas jest nieptrawdopo- 
didbne. Górniey ni© dibają te ż  .bardzo o porno© 
kolejarzy i robotników transportowych.

Gdy 'koniferencja zeszłoiflygodniowa w par
lamencie drszła do projpozycji poselskiej, a 
byli tam posłowi© różnych obozów, by po 
.podwyższeń iu płacy górnicy wrócili do pracy, 
•a oprawa zasadniraa stałaby się praedtototem 
dyskusji, organizacja górników propozycję tę 
•odrzuciła minio, że związane z nią organdzaiqj© 
uznały potrzebę dyskusji, rai© chcąc i rai© mo
gąc .polecić swym członkom, by z lego powodu 
rzucili pracę i zrzekli się zarobków. Chodzi o 
ogromną ilość rodzdn, a robotnicy angielscy 
i fcterownjcy ruchu zawodowego są roBważni' 
i skrupulatni© oiblitcząją skmbki swyich posta
nowień.

Mim© to wszystkie ©wontualneści są je
szcze otwarte, nikt ni© może przewidzieć po
stanowień związków zawodowych na wypadek 
dłuższego nadal trwania strajku górników, 
jak i skutków tego strajku dla innych gałęzi 
przemysłu, czy i o ile trzeba j© będzie unie
ruchomić z powodu braku węgla-

Na razie kolejarze wożą jsn© węgiel dla- 
bezpośrednich interesów społecznych .potrze
bny, a odmawiają dowozu dla przemysłu. Kil
ku odimawiaiiącjroh takiej roboty kolejarzy 
wydalono ze służby, wobec caego związki iich 
bez w-zględiu na straijk gónrików, żądają pod; 
grozą wycingnięda konsekwencji, powrotnego

przyjęcia wydałonych. Oto imqydtemit wywoła
ny pdśredmiio Przez Strajk, a ni© będący wy- 
nlkiam jakichś uchwał ozy planów orgajniizacjŁ 
Są to autom atyieaae skutki strajku jednego 
zawodu dla innego.

Pytam jednego z przywódców robotni- 
ków ©nigiietekich, jak wygląda sy.tuaciia na te
renie stoSijkoiwym. Zupełni© jak w Londynie
— 'Powiada — zewnątrz zupełnie aptokô ndie. 
Warunków, postawionych przez górników, ni© 
iprayjęto, więc strajk cieszy się uasnaniiem oigiio- 
mniej większości sipołeczeńatrwra. iPóJci strajku
jący trzjimają się metod, odpdiwiiądaóącSpdh ara- 
gtelskiiem.u poczuciu słuszmośi-i, wszystko jest 
w porządku.

fhiblicaność ni© bada skutków gospodar- 
cTydh pirayijęda czy raiiaprzyjęcia postawionych 
żądań, to ntiomtenesowanych be:zpośred.ruio. 
nte obchodzi. Górnicy żądają więkstoj płacy, 
to ich rzecz, wolno im, gdiy Się. Mi warunków 
ni© przyjmiuije, ratepraaiciawtać; ale opir ja angiel
ska ni© zntesi© sabotaźai. To też wpl^iw feomu- 
nisitów, z ipocząitku groźnie przedstawiający 
siej,, >ni© uwydatnia się, mirńo wielkich środ
ków nnatepiąlnydh, stojących do idh dyspozycji.

Onegdaj minister spiraw wewnętrznych 
oświadczył w Tzibto gmin, że arna wysokość 
kwint, nadesłanyfeh z Rosji Iconiuniistoim, że 
zna' drogi, któreiml t© kwoty szły jak niemniej 
osoby, które pieniądze otrzymały i może je 
wymteniić, ale niema uslawy, ikitórńby 'karała 
obywatela, przyjmującego od. zagranicznego 
rządu pieniądz© — i wszystko jest w {porządku.

To tłomaezy wielką tołemancję, panującą 
tu wobec najbardzieii odmiennej opiin.ji, ,po- 
•czuicd© prawa, slósioiwanego również wc«b©c 
.potężnego, jak i wobec słabego. Jeżeli welin©
— to wszystkim, jeżeli zakazano — .to 'niko
mu nie wolne i tak .każdy, wystrzega jąc >się 
gwałtu, wie, i© j ewotej wolności broni.

Minister ni© może lirayć sna to, ża sędzia, 
.ze waględów praktycznych, albo luarwet ze

względu na uznaną potrzebę będzie łamał pra
wi, wobec obywatela, który, ni© dzaałająa 
wbrow prawu, postępuj© niezgodni© z opirają 
większości nawet To jest przeoiiwdiziiaJiaraa* 
metodoan 'boflsaawMcfen siliutaczniąśsBet, ani
żeli zaipełniarai© wiięziień i ©•bozów ińitenfflowa- 
nyidh ludźmi niewygodnymi, albo aakodffiwyml 
nawet, o ii© sami prawnych podstaw do śd- 
ganiia idh nie do ją.

Ni© fcworzą to taj raaępotirzebnych męraen- 
mików, nie roibt się propagandy dla idei, 'które 
samemu uważa się ża fałszywe.

Zbliża się Piieirwray Maja, ranntej tutaj po- 
pulamy, niż na kPntygerocie, cbdaż i tutaj z 
każdym rokiem rośni© w znaczerad©. Tego ro
ku .przypada święto proletariatu .aa niedzielę, 
brak więc miernika dla eratuzjaz.mu majowe
go; powszechne i tak zaprzestani© pracy daje 
święta majowemu znamię zabawy ludowej
i odbiera mu charakter walki i protestu.

Dzięki strajkowi węglowemu koraJetremicja 
aliantów odbędzie się tutaj, ą ni© w 'Piaiyżu. 
Hotele i gmachy publiczne wywiesiły’ sztanda- , 
ry anożatejszy.ch państw zjednoczomy'ch, domy 
prywatne .na razie zachowują się biernie. Pi
sma donoszą, że ipizyjechali też praedistaiwi- 
edete socjalistycznych strounSctw rtemieeld.rhu 
'by działać w itnt.enasii© ulg w ciężairadh repar 
raicyj.nydh dla swego na rodu. Spotkają ta wiele 
sympatji u intctekituail.stów angiietokięb, jak 
niemniej i u tutejszych robotników. Jedera z 
wybitnych tutejszych towarzyszy porwiiedzial 
mi, że progeam araizm jak ta  sympatję dla 
Niemców nazywają, nie trzyma się koniecz
nych granic, przez sprawiedliwość wobec in
nych narodów wskpzainydh. Być może, że dziia- 
łatoiie P- P- & wipłymil© na zbliżenie się Partji 
Pracy- do tych granic i bodaj w części napraw' 
błędy polityki polskiej w stosunku do Ang! "
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A wódz 6w, Garibaldi, talk ,pisal do matki
ptic& go-

wDopo<ero kiedy Łudńkośó pojmie -wrznlo-

WyaJwolona Polska nie zapomni wspania
łego żołnierza, który przyszedł, w swojej czer
wonej koiSBuJi gariibaldy jakiej, zginąć pod poiw-

riość ofiary naszego Fnamcesca, będzie mogła .stańezym polskim sztandarem.
głosić bez świętokradztwa: 
Bohaterstwo P

(Wodiniość. Onotę, K. Bielańska.

Święto 1-go Maja.
Kraków.

N&xtnAj w mieńcie panował urocaysty. Tram- 
do południe nie funtajonowa/y anpełnte. 

Prs*«d Domem whcstatarym na ul. DuotajowSkiego 
gromadziły atę tłumy odświętnie ubranych z czer
wonymi gwoździkami w klapach robotników i ro
botnie różnych org»,Triirspfl aa maundaraani O g. 
10 wyruszył pochód a wielkim sztandarem partyj
nym na czele ulicą Dunajewskiego w stronę Rynku 
Elepsrskiego, gdzie miaio się odbyć zgromadze
nie. W pochodzie niesiono duży transparent, na 
którym widniały napisy: „Żądamy sedcwestru
środków żywności r  „Żądamy reform społecz
nych'! „Proca a Kfehwiaraami i paska/nami’*! 
^Żądamy uwolnienia więźniów! politycznych i znie
sienia stanu wyjątkowego-! „Niech żyje brater
stwo ludów!’* — i t. p. hasła.

Kolo godz. 10 i pół, trzy czwarte wielkiego 
Rynku, zapełniło morze ludzkie. 'Na urządzonej i 
afoiitef czerwienią trybunie, od stromy gmachu 'dy- 
rekoh bolej, ustawiły się czerwone sztandary. U- 
roczyatość poprzedziły produkcje orkiestr, a na
stępnie chór robotniczy pod batutą ław. Jaworskie
go odśpiewał wśród podniosłego nastroju pieśń po
witania t Cześć pracy.

Następnie przywitany burzą oklasków zabrał 
glos poseł ław. Daszyński.

Po śpiewie chóru robotniczego, uchwalono je- 
deomySMe - przedłożoną przez tow. Daszyńskiego 
ranołueją, poczetm przewodniczący tow. Grylowski 
W— w nicm do skupdenia się w szeregach organ! - 
Bach Boojaltetycznej dla walki z reakcją — zamknął 
■gromadzenie.

Następnie Wśród śpiewów rewolucyjnych pie
śni I dźwięków orkiestr, rozwinął się olbrzymi po
chód, który ulicami Filipa, Placem Matejki, FLo-

■Wieczorem w miejskim Teatrze Powszechnym 
odbyło się przedstawienie dfla roibotailów.

Pruszków.

WACŁAW CZOSNOWSKI.

Noc.

(Przebieg święta robotniczego m Prusdrowie 
był w tym rofleu ogromnie imponujący. O godz. 10 
i pół rano zebrały się odświętnie ubawie tłumy 
na polarnie, dokąd prócz towarzyszy a Priteźkorwa, 
przybyli li carte taki* 1 towarzysze z okolicy ze 
Bzjtand i muzyką. Do zebranych przemówił
delegat O K. IR., torw. dr. Pragier, wyjaśniając ana. 
czernie święta majowego i jego tegoroczne hasta. 
Następnie uformował się pochód, liczący przeszło 
8000 osób, który praesaedt z mmzyką i śpiewem 
prsea miasto. Na rytnkiu, piraed pamnifciean Ko
ściuszki, odibyło się zgromadzenie, na któreun prze. 
mawiało kilku mówców.

’Pochód majowy pozostawi w sercach robot 
nilków pruszilsowBtoich trwałe wrażenie i napełni 
ich ufnością w zwycięstwo sprawy robotniczej. W 
pochodzie, prócz 5 sztandarów związkowych, nie
siono pa raz pierwszy piękny nowy sztandar orga
nizacji dziednioowej P. P. S., witany entuzjastycz
nie przez demonstrujące tłumy.

Kutno.
D godz. 9 z rana członkowie Polskiej Partji 

Socjaffietycznej wyruszyli z klubu ze sztandarem i 
muzyką przed dom związkowy, po uprzedniem po
rozumieniu się ze związkami zwwodoweam. Zjawili 
snę tam ł komuniści i zaczęli usilną agitację /pomię
dzy sh’Jżbą dworską przeciw Foldkiej (Partj i Socja
listycznej.

Tow. poseł Kułakowski wezwał do szeregowa- 
rjańaką podążył ku Głównemu Rynicowi, pod poan- nia się w pochód, a gdy to uczyniono, zabrał głos

i oznajmił zebranym, że w tym roku nie pójdzie
my razem z komunista/mi, wyjaśniając zarazem ich 
podłą robotę.

Gdy ruszył podhód z muzyką, komuniści 
chcieli go rozbić, wydzierając siłą sztandary, a po
mimo, że z początku zdołali zmusić garstkę do od-

riik Mickiewicza. W .pochodzie brało udział 6 or
kiestr: 2 kolejarskie, z Krakowa i Podgórza, .je
dna z Prądnika, tramwajarzy i z 'Borku Fałęckie- 
go. (Pod pomnibibra ' Mickiewicza, który akolity 
czerwone sztanda ryy przemawiali tow. tow. Da- 
■ryński i GrylowSki.

Chór zaintonował pfeóń robotniczą, odkryły łączenia aię od’ pochodu, z chwilą, gdy pochód 
się głowy i ■ tysięcy piersi popłynęła potężnym nasz zatrzyma! się ma rynku i poseł tow. Kiułaflcow- 
echeon pieśń rewolucyjna Czerwonego Sztandaru. Ski zabrał głos, wszyscy Jak jodem anaft przybiegli 
Odegranie zwrotki tej melodii przez orkiestrę ko- j stwihać je^o przemówienia. W końcu została od- 
iejarfcy, zakończyło uroczystość majową, poczero czytana przez tow, Piesiewioaa rezolucja majowa, 
masy rozeszły «ię zwolna we wszystkich kierun- którą zebrami w Hcabte 15 tysięcy przyjęli przez 
kach miasta. i )1 podniesienie rąk, domagającą się, między

iPo południu odbyła się w Parku Krakowskim uinemi energicznej interwencji rządu w sprawie 
Przy dźwiękach muzyki tramwajarzy z licznym u- przyłączania Górnego Śląska do Polski, urndho- 
dsiałem robotników .niitją zabawa ludowa, która mienia przemystn, całkowitej anmestjt dla więź- 
przeciągnęła aię aż do zmierzchu. niów pali tycznych Md. ,

Od Zbawiciela do Saskiego Ogrodu — v 
Oo tazecna, świecą latarnie.
Stróż DOicay wraca z obchodu, 
iW salonie na piętrze gwarnie.
Gazowa latarnia mruga',
(W dali gwiżdże maszyna,
(Niewiadomo która godzina 
Pierwsza czy druga,
Pewnie już bliski dzień,
Bo księżyc się chowa. —
Na niefbie świateł móc,
N:'by dla wszystkich ciidha noc. —

Hej, Wy! z potd atłasowych ściól: 
'Przerwijcie sen,
Podejdźcie do okna cicho,
0  zimne szyby spłaszczcie nosy,
1 spójrzcie w dół,
Tam, na ulicę, /
Gldzie szare kamienice 
W jeden się schodzą róg.
Niziutko, 'nad samą ziemią,
(Wisi żarówka dwieście świec. 
Zgarbieni ludzie pod nią klęczą,
W tafet s :ę kiwają, niby drzemią, 
Niby się modlą — ca hi.ją bruk. 
Tajemny wiec.
Narzędzie błyszczą, zgrzytem jęczą. 
Młoty... stalowe piły,
W szyny się wryły;
Jak ośmiornice 
Czarne, strudzone ręce 
Objęły ulicę.
Spieszą się uwijają,
Coś mostzą, coś składają.
Postacie pochylone,
Obdarte, postrzępione,
Prostują się, przystają,
I  mów klękają. 
iPół-deń, pół-WLaisik,
Zgrzyt, trzask....
Dzień blisko, 'pracy wiele.
Za kawał czarnego ©Me/ba 
Dokończyć trzeba.
Nim zaczną dzwonić w kościele.

A wy od frontu lokatorzy’,
/Paskarze, możnj protektorzy _
Nie w' ecie,
Że oodzień nocą na ulicy,
U progów którejś kamienicy 
Wre ży cie.
Bruk układają robotnicy.
Pomimo słoty, deszczu, chłodu,
Od Zbawiciela dp Saskiego Ogrodu.

101
l>n!a 29 liptta uh. r. do fornala t. Micliała Pa- 

kułaki ego, pracującego w fodiw. Pułkownikowo 
(pow. Nieszawakf), przybyło 3 polScjantów: ^krae- 
czkowski, Grzelak t Wó|jwidki. Zażądali and wyda
nia poborowego, 24-1 etui ego syna. Gdy tow. Pakul
ski wyjaśnił, iż ma tylko 14-letniego syna, wów
czas zarzucono ma, i© przechowurjie poborowych ł 
wzięto go na „wyitomaczeuiie" do sierżanta Glej- 
aera. ,,

Pan sierżant bez badania osadził aresztowa
nego w kozie za buntowanie Ludzi przeciwko wła- 
ócicielom folwarku, pp. Dąbrowskim i odciąganie 
poborowych od wojska.

80 lipea Pakulski znalazł aię w więzieniu w 
Alek.a.tiniowie, skąd po dwóch tygodniach został 
wysłanj dnia 10 sierpnia do oboatt jeńców i inter
no wary ch w Dąbiu. Pakulski praez cały caag ęie- 
dzenia w więzieniu ani razu nie był badany. Bez 
•badania też nastąpiło w dm. 28 października zwol
nienie.

Po .powrocie Pakulski do pracy ni© został 
przyjęty r* „wyzwanie syna" pani dziedziczki. Wy
zwanie *o polegało na tom. że P., będąc świadkiem 
obijania syna swego przez „panicza", j aT]a p)ą-
brouskiego. powiedział do zebranych. ie*p. D., za
miast bić świniarków, powinien bić się z bolsze- 
w.kami.

Batulski. aczkolwiek wiedział, i© pami D. nie
prawni© zi' wa z nim kontrakt, to jednak nie u- 
pierał.się b t rada’ w folwarku pracować i zażądał 
tylko wydania zŁleg’ości za kwartał 1 i 2.

nie agitował przeciw proboszczowi, lecz, jako de
legat, broufł łimanej przez dziedziców urnowy.

Zeznania świadków udowadniają, iż pogłos
ka, jakoby aresztowanie Pakulskiego było wplano- 
wane przez p. Dąbrowskich łączni* z policją, w ce
lu pozbycia się dzielnego związkowca, jest najzu
pełniej prawdopodobna.

iDmia 1 stycznia b. r. tow. Pakulski dosta! na
stępującą konotatkę: -

„Midhał Pakulski, fornal, zwolniany od służ
by z dniem 1 liipca 1020 roku". Podpis.

Sąd Pokoju w Osięcinach dnia' 27 Stycznia b. 
r. skazał Pakulskiego za obelgi ma eksmisję oraz 
na grzywnę w wysokości 850 marek.

Powyższą sucha notatka 'kronikarska aż na
zbyt dobitnie świadczy, że dziedzice, idąc ręka w 
rękę z policją, stwarzają w© wsi polskiej atmosfe
rę, mocno cuchnącą zgnilizną średniowiecza.

Emeu.

R w y '  m w t l r i t i  n P n m m
Pod tytułem „Z Pomorza** donosi „Dziennik 

Gdaitóki’* z Mroczy: ,,W sobotę wieczorom odby
ło się tutaj zebranie miesięczne grupy miejsco
wej powiatowego towarzystwa rolniczego, ma któ- 
rem — jak donosi „Deutsche Rundschau* — tak 
niemieccy jak i polscy członkowie uczcili pamięć 
zmarłej byłej cesarzowej niemieckiej po krótkiej 
przemowie przewódntozącegio Failkenthała z Nupo- 
wa przez powstań'© z miejsc. — Dziwimy się, że 
naród niemiecki, który swą niedolę obecną za- 

! wdzięczą w wielkiej mierze dynast .ii Hohenzoller-
Pani d widząc jednak, że bezprawi© uchodzi I®6* ' marlilfestował swe przywiązani© do eks-cesa. 

jej bezkarnie. oświad«y’« t. Pak., że nic nie do-!rzo,weJ f  .'*««}* W HJwra. Cóż atoli powiedzieć, 
stanie, albou tern nic mu się wie należy. Wobec te- ł f '' ,,icy którzy za czasów panowania
go Pak nie wyprowadził się z mieszkania. Hchenzollernów byli wywłaszczani z swych posia-

Swiadkowic zatargu, potwierdzając zeznanie d : Verein" ze swymi kolegami

Kronika sejmowa.
W ptmfedmiałęk, o godz. 5-ej po piol. 

odbędzie się w loikalu klubu piemanue po- 
siodzemie Z. P. P. S. Sprawy nadzwyczaj 
ważne. Obecność wszysifldeh ctieników ikje- 
naeezsnia.

ra N. P. 'R. innych (izieinte Polski W tych 
warunkach pc zostanie w rządzie imż. Jankow
skiego, Łtóiry jest rówinocBeńnde preowoeni N. 
P. R. — stało się nieonożLiwem, w wyniiku 
częgo ioż Jankowski zgftasił z rządu nieodwo 
łalue swe ustąpienie.

* *
Komi*arz Rządu na m. Ot. Warszawę wy

stosował do Nar. Partji Rób. następujące pi* 
smo:

„Woibeo otwarcia przez Nar. Partję Rob. 
werbunku ochotaitków do powstania na Gór
nym Śląsku, z polecenia p. muniofcra do spraw 
wewmętnznyidi komunikuję co następuje: Wer
bunek ochotników do wojska może mleć miej
sce jedynie za zeawoŁeniean władz /państwo
wych. Wobec nieotrzymania od władzy pań
stwowej wyżej wymienionego zezwolenia, ni- 
miejszem zakazuję podejmowania akfcji w e r 
'bunkowej czy to drogą otwarcia (biur werbun
kowych, czy też drogą wzywania odhotmików 
ogłoszeniami 1 plakatami- W razie niezastoso
wania »ię do powyższego rozporządzenia, win
ni (poe ątgmięci będą do odpowiedzialności są
dowej".

iKomisaia Rządu na słoi. m. Wanszaiwę 
(—) Pr. Anusz.

Kronika polityczna,
. Na wraora jszem posiedzeniu Rady Mtol- 

sfcrów jeszcze me zapadła decyzja oo do mia
nowania komisarza plebiscytowego na miejsce 
p. Korfantego.

*
* *

Wczoraj w drodze do Paryża z Górnego 
Siąsika przejeżdżał fcurjer Korfantego.

*
* *

Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem wioe- 
min lister sipraw zagranicznych p. Pilbz odwie
dził .posła francuskiego, p. Panafieu i 

iego p. Maxa Milllera i /wręczył ofbu posłom 
notę Rządu polskiego w sprawie Górnego Ślą
ska. Z obu .posłami p. Piltz m:ał dłuższą roz- 
rojwę. Ponieważ poseł włosiki, p. Tamasiai, 
jest w Warszawie nieobecny, a dhargś d  affai
re* p. Piltz w poselstwie nie zastał, nie mógł 
w:ęo wręczyć noty przedstawicielom \V3och.

** *
Wdzoraj po/wrócił z Mińska Litewskiego 

p Ładoś, który przywiózł z sobą dokument 
ratyfikacyjny, podpisany przez przewodniczą
cego Centr. Kom. Wyk. Sowietów —- Kalinina 

pełnomocnika Centr. Kom. Wykonawczego 
Ukrain. .— Piotrowskiego.

****

t. Pak . riroają od siebie
1 świadek oświadcza, ii  pan D. powiedział 

óo .leleigaia: ..r:eb{© się wsadzi do dziury, a tam- 
łego (Psku^kiego’- twióci się w kurs**.

2 sw.adek tw.;edzi. ii  będąc z p. D. we Wio- 
fłav\ku_ słyszał, jak dziedzic mówił do jakieg^ 
"ooskowego: . muszę kupić świadków i wydać Pa
kulski©^"

8

kolonistami niemieckimi czczą nadmierni© zmarłą 
eks-cesarzową? I to dziej© się w roku 1921 nie w 
Niemczech — l©cz w naszej PoJsc e” !

D0 NABYCIA w  k s ię g a r n i  r o b o tn ic z .
Warsża,wa, Wspólna 17. *

„ , , ,  T TMANOWSKT B. Odrodzenie i rozwój
dz,e);- ’e7r,si€- b  09n,blicie- iak naro,lowości „obkiei na ślaskn -  25 mk.

c fczka nnwieiz'a’a Pakulski*] nray wym’ac/e . lTt.*nrii©ni© n Tanfcowslkiieoo z© «toiw»w.ir-p©n*i-. wv,„ ,_  k. m. eSa „„.„„„w..,, Map,-, kolorowa z wyniktefn plebiscytu n a 1. Ł-.ąpieoie p. janbo-wsuueg© ze stanomra-
iv m      ha ministra pracy, motywuje Is. P . R tern, ze

Wczoraj wieczorem z polecenia C. K. W. 
P. 'P- S. posłowie: .tow. Arciszewsiki i Pużaik, 
uid'ali się do Zagłębia Dąbrowsik ego.

Dziś odibędz e się w Sosnowcu wi/elki wiec 
w sprawie Górnego śląska.

Towarzysze: Pużak i Arciszewski otrzy- 
mal' od C. K. W. polecenie utworzenia w So- 
snowicu Komitetu Pomocy dla Górnego Ślą. 
■ska.

***
W związku z wypadkami na Górnym' Ślą

sku mimisłer spraw wewnętrznych decyzją 
swą z dnia 3 maja r. b. zarządz i zaniknięcie 
granicy górnośląskiej aż do odwołania. (PlAJT).

*
*  *

P'ri,k too z© '„.i i-oto© ■nrrażeiuia
pail. I • jg

S’-p ■* m te św r , ■ a 
kulsk: prarowa’ 'i-n’es-

w ustceh iaśiiie Górnym śłasku opracowana orze/z Instytut 
-os po sadach. j Gc3,p<xl'arstwa fep, lecznego -r- 75 mk.
l * ne stwierdza, to Pa-1 WIERZBICKI A. Prawna o 
e. n'kogo nie bu/nitowa’ Śląsku — 20 mk

N. P R na Górnym Śląsku bierze czynny u- 
dział w ruchu zbrojnym ludności polskiej, 

Górnym spowodowanym krzywdząca decyzją Między- 
sojuśz.Tozei komisji w Opolu. Akcję tę popie-

Jesteśmy zdania, że werbowanie ochotni
ków w obecnej chwili jest niepotrzebne, ale 
znaczoie ciekawszą rzeczą byłoby się dowie
dzieć, co pozytywnie Rząd polski czyni, alby 
/powstanie górnośląskie osiągnęło swój cel, t. j. 
zmuszenie En/tenty do liczenia się z wodą Du
du polskiego. Red.

*
* *

■Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja
miasta Łodzi, złożona z prezydenta tow. Riżew- 
skie/go, wice/prezydentów: tow. Stopniekiego i 
Wojewódzkiego. by toterwenjować w MSniâ e- 
rjum Sipraw Wewnętrznych w sprawie strajku 
łódzkich pracowników miejskich. Delegacja 
odlbyła najpierw konferencję iw Mmisłerjuan 
Spraw Wewnętrznych pod przewodni otwem 
iwioeministra p. Beka, poezem tow. tow. Rźetw- 
ski i Stop/nicki udali się do magistratu m. 
WarszawTy, gdzie uzyskali urzędowe dane, 
świadczące, że płace pracowników miejskich 
w Warszawie wbrew temu co twierdzą przed
stawiciele Rządu — bynajmniej nie są niższe 
od /płac pracowników miej. w Łodzi Z Magi
stratu ti /w- nasi udali się na konferencję do 
MHnisterjlum Skarbu, gdzie tow. Rżewiski o- 
świadiozył, że odpowiedzialność za przeciąga
jący się strajk spada całkowicie na Rząd, oraz 
zaznaczył, że Magistrat łódzki w zupełności so
lidaryzuje się z pracownika/mii. Tow. Stopniidki 
zreferował sprawę pod w^Iędem bilansowym. 
Podczas dyskusji zabrał głos tow. poseł Zie- 
mięcki, który podkreślił że za złą aprowizację 
Łodzi odpowiedzialność ponosi Ministerjum 
Aprowizacji. W końcu towarzyisse nasi zażą
dali stanowczej odpowiedzi najdalej do jutra. 
Wobec tego stanowiska naszych towarzyszy 
naznaczono drugie posiedzenie u ministra 
Steczkowskiego na dziś o g. 12-ej w poludnii©,

**#
Biuro Prasowe M. S. Z. komumiikuje: 
Ukraińslka miisja dyplomatyczna w Rze

czypospolitej Pdskiej przesłała na ręce mini
stra spraw za/granicznych oświadczenie treści 
następującej:

Ulkra:ńska miśja dyplomatyczna w Rze
czypospolitej /Polskiej ma zaszczyt zawiadomić 
Rząd Rzeray’pospolitiej Po'lskiej, że w związku 
z ratyfikacją ryskiego traktatu pokojowego 
Rząd Ukraińskiej Republiki Ludowej polecił 
roi złożyó następujące oświadczenie:

1) Ze wtzgiędu na zmienną sytuację polli- 
tynzną Rząd Ukraińskiej Republiki Ludowej 
wraz z instytucjami urzędowymi opuszcza te- 
rytorjum Rzeczypospolitej Polslkiej. 2) W kon
sekwencji, wskazanej w punkcie 1-m, Rząd 
Ukraińskiej Repulbfliki Ludowej zmuszony jeslt 
również dio zlikwidowania siwego oficjalnego 
przedistaw:ici©lstwa przy Rządzie Rzeczypospo
litej Polskiej z dńem  28-go kwietnia 1901 r., 
a mianowicie misji dyiplomatycznej, misji ekso- 
oomitczno-handłoiwej i wojskowej komisji lik
widacyjnej. 3) Ptad opieką Rządu Ukraińskie
go na terytorjum Polski przebywała znaczna 
ilość obywatel! U. R. L. w szczególności u* 
ichodźców z Ukrainy, którzy obecnie znnusizieini 
będą zwracać się do Rządu polskiego o po
moc.

Zważywszy, że większa część iich opuściła 
ziemię ojczystą z przyczyn które i1 dziś nd® zo
stały usunięte, Rtząd Ukraińskiej Repidbailkf 
Ludowej jest pewny-, że Rząd Polski ml* od
mów] tej ludność: ukraińskiej ze siwej śtnonv 
obrony ich ludzkich praw, uprasza o dani* jej 
i nadal prawa gościny na terytorjum Po Md 

okazywanie pomocy w zaspakajaniu ich ma- 
terjalnych i kulturalnych potrzeb. (PlAT). '

***
Wczoraj odbyła się u p  marszałka kon

ferencja, zaproszonych przez niego posłów 
sejmowych, z p. Langiem, seikrelairaem gene
ralnym Międzynarodowej Unji Parlamen/tar- 
nej. P. Lang przywiózł zaproszenie dla po
słów Seijmu polski/ego do wzięcia udziału w 
Międzynarodowej Konferencji Parlamentarnej, 
która odbędzie się w SzŁoklhoInue w sierpniu 
r. b. Konferencja poruszy szereg tematów, 
między innymi sprawy odbudowy finansowej 
i gospodarczej świata, Ligi Narodów, irJędizy- 
narodc/wych sądów nozjemczychj powszechne
go rozbrojenia i t. p. Referaty wykoszą liczni 
znani parlamentarzyści, pośród nich tow. tow. 
Branting i Lafcntakie. Do Unji należą w więk
szości krajów takie s/ocjaliści różnych kaerun-



„ R O B O T N I  K‘\  c a  w a r t e k ,  S m a j a l U ł i r .

ków, zarówno zwolennicy TI Międzynarodów
ki, jak i Wiednia. Nałożeni® je®t indyiwidual- 
no: każdy parlamentarzysta zapisuje się na
członka, jako taki; parlamentarzyści tego sa
mego kraju tworzą grupę, pozaityim mogą się 
tworzyć grupy specjalne według zasady naro
du* ościowej (np- wszyscy Niemcy*) i według 
przekonań politycznych.

Konferencja miała charakter informacyjny. ^
* * *

Wczoraj o godz. 12 i .pół w południe przy- •
-byli dn W a r s z a w y  przedstawiciele władz m u-i 
n i  cy palnych paryskich (,pp. Le Conbeiiller, pre- j 
zes rady miejskiej Paryża, Bernard Lauramd,
Emil Faure, radni, Gilłain, szef gabinetu pre- j  . , . . no, . trfl.
zydjalnego i Guignard, członek biura sy n d y -|(^°  wciąż, wystaw ają __ P . , 3* ,

"koalicyjnych zachować bezwzględną lojalność i nie
charakter. 2) W iakiej mierze Polska zawier ją • , , . o im o riA t ko- dać sio rrrw at pod żadnym warunkiem do zatargu
układy międzynarodowe musi zasięgać zdania wol- ^  polski odwołał mnie ze £  T ^ e m i Przez L a e  ręce musi lud górnośląski u-
nego miasta, względnie umowy swe uzależnić od m.saraa S e  ^  ie S 4 i  naszej^więtęj ziem , fcór* mu.
ratyfikacji „Yolkstagu”. S) W jakim zakresie Pol-dem preesdcodmć wybuchowi ^  wal _  aw7cię8t™
ska ma prawo s.nwiać swoje postulaty w sprawie ; jestem już komisarzem plebiscytowym, ute £  J * le z ą . tej mys
nabywania obywatelstwa gdańskiego. 4) Ozy ctoy ' stem z •knwi i kości waszej synem biednego ta a pe m .
watele Rzeczypospolitej Polskiej mają większe śląskiego, który od 20 lat cieszy się waszem zaufa- Miejsce postoju, w uroczysty m dniu święta

aniżeli obywa- niem, który przez 20 lat walczy razem z wanm za . narodowego 3-go maja 1221 roku, godzina 5 ram .
'prawo i wolność Górnego Śląska. Jako wasz brat, Nowina-Doliwa, naczelny wódz powstańców,
zawezwany przez i walczących powstańców, strajku- górnośląsl; ch“
jących robotników i w porozumieniu stę z naszomi

prawa na terenie wolnego miasta, 
tele innych państw

Chlaśnięcia.
BO PASKARZY.

KT<l'iame«o i u iuguara, członeK ciura \ t ~ * , , .  ~
fcalnego), a'by wziąć udział w  dzisiejszym ofl»- p u s z k u , Pifeudsk-ego i - apo o , j 
. . ? . . - , .  * * nta ivvciauaiac 7. nas ostatnie ZV1V).chodzie stulecia zgonu Napoleona.

** *
Konferencja brukselska.

Obrady konferencji polsko-litewslkiej roz
poczną się w piątek, dnia 6 b. m. W dniu 4 
b. m. przybył do Brukseli sekretarz general
ny Ligi narodów*, Drumond, aiby uczestniczyć 
w k< nierencjń Powrócił z Paryża p. Lukasie
wicz, po odbyciu tam konferencji z, 'ministrem 
Sapiąhą.

***
P. Sapieha w Londynie.

P Sapieha odbył naradę z ministrami 
państw sojuszniczych, którzy znajdują się j - 
becDtie w Londynie.

** *
Z rokowań-pnlsko-gdańskich.

Prowadzone w Gdańsku rokowania polsko- 
gdańskie wstąpiły w mowy okres, w którym na 
plan pierwszy wysunęły się sprawy, będące na po
rządku obrad komisji spraw zagranicznych przy
należności państwowej. Z pośród zagadnień, co do 
których dotychczas nie osiągnięto porozumienia, 
najważniejsze są następujące: 1) Czy stosunek
woli-ego miasta do Polski ma być takim jak i in
nych państw, czy też nosić ma zupełnie odimienny

nie wyciągając z nas ostatnie żyły).
...I Kościuszko, i „rEimpereur“, i również

Piłsudski,
(Przed którym jiuż i Or-Ot dz:ś przysiada

w kupki),
Woleliby, byście, zamiast piętrzyć ich

grav ry
W swoich oknach, nie darli nas, b iednych

ze skóry!...

Przestać być łajdakami!... To będz:e uraczenie

partiami, staję na czele naszego ruchu, a czyni.ę to 
dla tego, aby ruch ten szlachetny przea zbrodnicze 
jednostki nią został zamieniony na auarohóę. by 
nie działy się zbrodnie i  przestępstwa, toy normal
ny bieg życia czemprędzej został przywrócony. ' ------  .. _r . _ . „  . _ _

Musimy zm ieć z siebie wszelkie ślady jam- przybrały za.ścia na łerenae
ma prusko-niemieckiego. Zw&ięstwo osiągniemy śląskim groźny f a k t o r T T  J L
za wszelką cenę i niema takiego mocarza na.świe- obowiązek przedłożyć fakty, ktore doszły
ci* któryby nas mógł okuć 'ponownie w 'kajdany wiadomości Zapoznanie się ze stanem faktycznym

OŚWIADCZENIE SIMONSA.
Berlin, 4 maja. 

(PAT) Buro Wolffa donosi: Ne wczwaj-
szenn posiedzeniu Reicnstagti oświadczył dr. c.- 
mons w Sprawie Górnego Śląska: Od wczoraj

germańskie.*
Celem ujęcia Żywiołowego ruchu zbrojnego 

w* ramy organizacyjne, mianuję niniejszetn głów
nym dowódcą hufców pows'taczyoh powstańca Do- 
łiwę, któremu wszyscy komendard, dowódcy i po
wstańcy winini beziwi-'gledne postorrosńistwo. Gd tej 
chwili jesteście żołnierzami i 

i nor żołnierski nfifcaomje.
Zakazuję wszeUrch gwałtów*, g rab ieży , m ę r a

jest przez to utrudnione, ponieważ zostały prze
rwane połączenia kolejowe i telegraficzne. Uczy
niwszy to zeznanie, minister w następujący spo
sób przedstawia położenie na Górnym Śląsku: W 
okręgu gliwickim znajdują aię wsie w posiadaniu 
band polsk d r  Kopalnie są po na(iwiększej części 

postępujcie, jak ho- nieczynne, ponieważ chętni do prawy nie aoetali 
przez Pniaków dopuszczeni do zjechania do ko- 
jmlń. W okręgu zatorsklim' przyszło w nocy z 2 na S 
maja do waiki między bandami potekiemi a ongana-Najlepsze. które Poteka będaśe m iała w oe ^  ludźmi, bez względu na ich język. w!a .-------   „ t .

. ■ af ~ .  Ire tuto pochodzenie. Zachowanie się powstańców m. władz Zabrze >
Dopóki zaś paskarsitwo łajdackie w as plaint, ,by^ -^oronve.- mienia, życia i zdrowi? no przez w orska frstnen m-; Wszystkie kopalnie

Pnlieee niibnOO .„PpJaka*4 nie .  .   . ,_ j_   i  m im .  wnhin C7.eśt hut Żej*BHych śtraj.CUją.  z was w Polsce nikogo „Polską" nie
omami!...

Nikogo nie zwiedziecie „ende-alelują"!... 
Dzisiaj już wszyscy wiemy, gdzie raki

z ia rn u ją !...

A więc przestańcie, —< handlu ,.niewinne go
łębie", —

Brać nas na ,,patrjotyzm“, czy w oknach,
czy w gęb.e!... 

Wacław W°lskł.

itooztoronnych liudt't naruszać nikomu me wolno 
Zabraniaim usunięcia urzędników, a ich sarmycb 
wzywam do sumienneigo spełniania obowiązków i 
wytrwania na stanowiakach. Niepożądanych urzęd
ników usunę sam, kito uczynią to powołane prze- 
zemnie do tego osoby. Nazwiska osób aresztowa
nych, oraz przyczynę ich aresztowania dowódcy 
powstańców muszą mi w przeciągu 24 godzin' do

Walka o Górny Śląsk.
SZCZEGÓŁY STRAJKU NA G. ŚLĄSKU-

Bytom, 4 maja.
(E. E.). W powiecie bytomskim strajkuje 

40 tys. górników w 27 kopalniach. W piowiecie 
zabrskim 28 tys. w 17 kopalniach. Ogółem 2 
64 kcipaini: zagłębia śląskiego strajkuje 55.
Kolejki w-ąikotorowe i elektryczne .nieczynne.
Na' kolejach, 'normalnych ruch miniiualnys 0- 
gólna licaba strajkujących w dn. 3 to. m. ipirze- 
kracaała ćwierć miliona.

Z WALK 0  WYZWOLENIE ŚLĄSKA.
Sosnowiec, 4 maja- 

(E. E.). Oddziały powstańcze zajęły By
tom dnia 8 o godz. 4 rano. Nieimey strzelali 
z okien i zranili kilku powstańców* 0  godz. ' iws^hodlnią -część powiatu Oleskiego 
6 rano na życzenie przedstawicieli koa lic ji: 
oddziały polskie wycofaiły się z Bytomia, Ka
łowie oraiz a miasta Tarnowskie Góry. Sztan
dary polskie, wywieszone nsa hotelu „Lom- 
tiilta" po wyjśdu oddziałów powstańczych, toy- 
ły ipirzez Polaków usunięte. W Katowicach i 
Mj^słoiwicadi jest kilku rannych.

Sosnowiec, 4 m aja

szeregów wprowadza w podz:w nawet Niem
ców.

Sósmowiec, 4 maja.
(E. E.). Dziś dto. 4 to. m. o godz. 10 rano 

oddziały powstańcze zajęły dalszy szereg pun
któw na limji Korfantego. Wszystkie miasta 
dw Gdry są już zajęte, z wyjątkiem Gfliwfe któ
re są już otoczone i lada chwila będą wzięte. 
Stację Łabendy stanowiącą ważny węzeł kole
jowy na północny wschód od Gliwic zajęły od
działy powstańcze. Na terenie plebiscytowym 
wysadzono aa  Odrze 8 mostów, przerywając 
łączność z lewym brzegiem.

S°snowiec, 4 maja. 
(E. E.). Goidz. 18. Powstańcy zajęli

  ̂  ̂ ‘ wraz z
miastem Gorzowem (Lanidistoerg).

SYTUACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Kraków, 4 maja.

(E. E.). Delegacja górnośląska, która prze
była tu z Katowic podaje następujące wiado
mości o sytuacji na Górnym Śląsku: Samo
rzutne wystąpienie samoobrony .polskiej nastą-

.M'p,fcowo.4ci, położone w pobliżu- Zabrza, 
znajdują się -w rękach Polaków. Co d o  okręgu by
tomskiego to „Ostdeutsohe Mo.rgen.post" został 
przez Poiaków obsadzony , lokal zdemolowany. 
Później opuścili oni ten budynek. Obecnie panuje 
w Bytomiu spokój, ale w okręgu bytomskim dbsa-

jw noim iw " « i™ , m  •• f -  - -  o  ®  dzili łdhrojenl cywilni szereg budynków. fWbzę-
nosić. Karą śmierci będzie karany każdy, który do-1 ̂ r -e .,a ^a^yna wrzeć. Ze strony -wojsk koali- 
puśei się kradzieży, pepe-miomej z użyciem broni, ■ Hię aostpły podjęte krofld energiczne. W
tuto przez włamanie się; każdy, kto dopuści się 'WT‘ jokręgach: Rytoafci, Psaozyna. Wielkie Strzelce, 
jniuszenia .jakiej. osoto-stej korzyści pnzea użycie szereg miefiiscowości w ręce uzbrojonych
broni tub gr.Tałtu, każdy, który dopuści się miorder-•; os^b cywilnych. Ruch węglowy ustał zupełuie. Do- 
stram. zabójstwa, rozboju, zgwałcenia osoby płci s1awa ‘węgia nietylko do Niemiec, ale także vto
•  e i TATI ̂  f ł .r  CT/ft Sfl t A  W  r . n  ,  r i  t n n ł a T ażeńskiej, podpalenia i uszkodzenia warsztatów 
pracy, wodociągów, elektrowni i  gazowni.

Na władze powstańcze nakładam otoowiąizek w aw
caiuwania nad porządkiem i bezpieczeństwem pu- i

(E. E-). Powiat gliwicki wraz z Toszkiem p :ło głównie z .powodu prpwokaoyjnegio za- 
x Pyskowicami zajęty jest przez powstańców.: chowania się bojówek .niemieckich. Orgamiza- 
W Chróścinie i 'Popdeilawie w powiecie opoK cja Orgesch wystąpiła na ulicach ■wiszysttólęh
akitn wysadź, no w powietrap mosty kolejowe

Byt°m, 4 maja. 
(E. E.). „Obersehlesischer Zedtumg" do

nosi o zajęci-u przez Polaków Kędizde-rzyna.

miast górnośląskich pod wodzą oficerów i u- 
rzędirków pruskich. W Katowi oa-ch siły tej or
ganizacji obliczane* są na 10.000 ludzi. Old 
pierwszej chwili wystąpiła ona w pełni sprawr

„Landeszeif ung“ podaje wiadicmość, iż oddzia- ii0ści bojowej i za ją wszy upa-tazone punldy u- 
ly powstańcze obsadziły powiat raciiborsiki. i stawiła w oknach domów karabiny maszyno
Wskutek zburzenia mostów kolejowych połą
czenie między Opolem i Wrocławiem oraz O- 
polem i Berlinem przerwane. Oprócz mostów 
w Popielowie i Chróścinie wysadzono mo
sty w Ściboro-We między Głupczycami i .nie- 
mieckiiemi Racławicami;. UsHłownno również 
-wysadzić most pod Gogolinem na linji kolei 
prudnickiej.

Sosnowiec, 4 maja.
<E. E.). Natężenie iwalk z Orgeechem 

wzrasta. Szczególnie krwawe potyczki odibyły 
się pod Koźlem, skąd Niemcy urządzili wyipad 
na samochodach ciężąro-wydh. Rówin-e ciężkie 
walki stoczono pod Kędzierzynem. Straty po 
stronie powstańców .wynoszą dotychczas olcollo 
100 ludzi. Oddziały powstańcize zajęły całko
wicie linję Korfantego.

Niemcy toyli zaskoczeni wystąp ien: em
powstańców, którego, jak zdołano ustalić o- 
czókiwali w dniu 4 allbo 5 uiaja. WicześmejsKy

we, rażąc ogniem przechodniów polskich. 
Dzięki akcji samoobrony polskiej Orgesch zo
stał natychmiast zdemaskowany. Ostatnio naz
wę tej organizacji przemianowano na ,,Suhme“, 
t. j. zemsta. Wojska francuskie zajęły zde-cy- 
dciwa'ną postawę w stosunku do bojówek nie
mieckich zdiołały chwilowo opanować położe-

bh<ssn«m i nadaję ton niiniejs®ean prawo do użycia 
wszelkich środków!, potrzebnych celem zapewnie
nia porządku i bezpieczeństwa publicznego, Każdy, 
który wykroczy przeciw zarządzeniom lulb do prze
ciwdziałania Im drugich podżega!, .będzie karany 
-więzieniem do pięciu la(, aresztem do 6 tygodni 
Mb grzywną od 20 do 150 tys. marek.

.powierzam wymiar sprawiediliwpód przeciw
ko obwinionym powstańcom i osobom cywilnym, 
ujętym przez powstańców sądom polowym. Sąd 
palowy slkładać się m u st, o i le  m otodSci. z p rz e 
wodniczącego, znającego prawa, a najtaniej z do
wódcy -batalijonu ł dwócfli ławników, wybranych 
przez tegoż. Ławnik musi liczyć najmniej lat 30. 
Sąd zwołuje dowódca, mający prawa najtaniej do
wódcy .bataljonu. Kary śmierci mo wolno wykonać 
inaczej*, jak tyllco po zatwierdzeniu praezemunie 
wyroku. Karę wylconywa się przez rozstrzelanie. 
Sad potowy podnosi te  dowody, które sam za po- 

jtraebne u-znaje i z zasady słucha świadków po«t 
przysięgą. 7 rozpraw sądowych winien sąd ©pisy
wać protokół oraz treść wyirofcu, z podaniem.' fak
tów udowodnionych.

Miejsce postfiu, dn. 8 maja 1*901 r. w roczni
cę .pamiętnej Konstytucji.

(—) Korfanty.

ROZKAZ DO POWSTAŃCÓW.
Sosnowiec, 8 maja.

Na czele powstańców górnośląskich stoi mia
nowany przez Wojcie.cha Korfantego dowódcą na
czelnym, niejaki Nawina-Doliwa, którego rozkaz 
dzienny nr. 1, wydany do powstańców, torami:

„Powstańcy Górnego Śląska! Groza nam nie
słychana krzywda. Wbrew traktatowi wersalskie
mu, wbrew wynikom głosowania, okręg przemy
słowy, polskie po-wiaty, mają być mowsi poddane 
pod jarzmo pruskie. Równocześnie niemieccy prae- 
mysłowcy naradza/ją się nad tern, jak po przyląeze-

Włoch, Czecho-S’owacji i ,Węgier ustała. Naogól 
przedstawiają się wypadki jako planowy ruch po- 
•ws‘ań-rzy w ł. zw. obszarze Korfantego. Obecności 
wojsk regularnych nie można było stwierdzić, ato-

 ..... -JL-----  X    o*c    J   - r— C
w  Katowicach, rprzyezem aresiztewaino niu tyeh części do Niemiec, usunąć a nich rebotni-

wy.bu'Ch ruchu .powstańczego wywołał wśród mowsnla miasta siłą.

me
trzech przywóidców niemieckich: Reit-zenstei 
na, Taiutoleraj, nadkomisarza Will era. Oddział 
francuski w Katowicach zmuszony był do uży
cia broni palnej i tanków' w liczbie 8-

Ludność całego okręgu przemysłowego 
pośpieszyła ku miast om, i zewsząd je otocayła. 
W Katowicach bojówki niemieckie umacniają 
się w centrum miasta. Ludność otolegająca 
Katowice ogłosiła ultimatum z żądaniem are
sztowania i rozbrojenia do godzimy Gej wie
czorem w dniu 4 maja bojówek niemieckich, 
w przeciwnym bowiem razie przystąpi do zaj*-

Niemców wielką konsternację. Ludność nie 
iniiiedka terenów zajętych przez powstańców 
w ‘porouc'u własnej słabości liczebnej zacho
wuje »ię bi ernte.

Należy podkreślić niezmie-rmie lojalne za
chowanie się oddziałów powstańczych, które 
bez zastrzeżeń (podporządkowały się rozka
zom władz koalicyjnych i w myśl ich żądań 
opuściły wszystkie miasta.

Odezwa Korfantego wywarła silne wraże
nie. Nastrój ludności pal siki ej jest .jaknajiłep- 
szy, a to w związku z rozpoczęciem pracy nad 
zorganizowaniem rządu tymczasowego.

n a  LINJT KORFANTEGO.
Sosnowiec, 4 maja.

(E. E.). Oddziały powBtańcze w ciągu 24 
godżim osiągnęły praw ie

Miasto Mysłowice jest całkowicie w ręku 
polskim.

„SOJUSZNICY" WTRĄCAJĄ SIE.
Bytoan, 4 maja. 

(PAT). Międzysojusznicza komisja w 0- 
polu ogłosiła następujący komunikat: Peiwue 
żywioły pośród 'ludności polskiej G. Śląska 
dopuściły się czynu gwrałtu. W pewnych po
wiatach* G. Śląska został przez nie zakłócony 
poważnie porządek. Komisja stanowczo zdecy
dowana przywrócić porządek w jaknajikrót- 
szym cizasie. ogłosiła stan oblężenia w powia
tach, dotkniętych rozruchami. Komisja mię- 
dzyso'iuBznicza nie cofnie się przed żadmemi 
środkami, ażeby zabezpieczyć poszanowanie 
prawa.

KORFANTEGO

ka polskiego z  kopalń i  hut i zastąpić "go obcym- 
iPow&tańcy! Na zatratę ziemi, na dalszą nie

wolę, na germanizację, na odłączenie od wolnej 
Polski, na wyrzuoen-Le z naszych warsztatów pracy, 
pozwolić nie możemy.

Jeśli spokojne przeprowadzenie, pomimo te- 
roru niemieckiego, głosowania, nie wyistarczyto do 
udowodnienia wobec świata naszych praw, .przeto 
musimy poprzeć je siłą. 7  karabinami, ufcrywane- 
mi w czasie niewoli, z bronią, pozostałą z dwóch 
poprzednich powstań, zerwaliście się ma mój roz
kaz 'izisiaj. * zaskoczeniem obsadzaliście szereg 
gmin f miast, gotowi jesteście bronić swej ziemi 
do ostatni*! kropli krwi.

Rozkazuję rozbrajać dalej z całą energjąt, ban
dy szios'rtiperdw mieniiedkidh, wobec Spokojnie za
chowującej się ludności niemieckiej okazać znaną 
w całym świecie polską toieraneję, Wiszelkt rabu
nek zakazany jeet pod karą śmierci. Wobec włada

-alkowicie 1'uię K o r ;  ODEZWA
fautego z wyjątkiem Lublińca i Oleśna. Około . Sosnowiec, 3 -m-aja.
100 tys ludzi zgłosiło się do szeregów pow- 1’oseł Korfanty wydal następującą odezwę do 
stańozwoh. Doskonała oraauizacja i karność ludności górnośląskiej

li wszystko wskazuje na wielkie przedsięwzięcie 
ze stromy polskiej. Rząd niemlecfci adaj© sobie zu
pełnie sprawę z powagi położenia i poczynił jni 
wszelkie kroki w komisji kowlicyjnej, aby ją spo
wodować do energicznego wys-t^ienia. Nie omiesz
kał om też zwrócić uwagi komisji tej, że jest od
powiedzialna za spokój f porządek i  że rząd. nie
miecki domaga się bezwarunkowej ochrony gpo- 
kojnej ludności przeciw gwałtom poilsfatan. iRząd 
metn eebi poczy-nił takie tolegraficzn® przedsta
w ienia u  3 m ocarstw , lrtóryim porw iw m io «*pbt- 
maime porządku i zażądał od ntcb Icroków w reki 
przywrócenia stawu praiwnego ma Górnym Śląsku. 
Międzykoałiicyjma komisja na konferencji, którą od
była z przedstawicielanni nięmiedblmi na G. Śląs
ku. uznała powagę położenia, oraz Że ludność nie
miecka nie dała powodów do gwałtów. Komis!* 
nie pozostawiła wątpliwości co do swej stanowtnarj 
woli, aby wszystkimi środkami przywrócić spokój 
i porządek. W ostatniej chwili otrzymałem nastę
pujące donieslienie. Przed Idłiku godzinami komisja 
międzysojusznicza zaikomuiiikowała', że Jest zdecy
dowana utrzymać spokój i porządek i  że z powodu 
zajść octattach dni został ogłoszony stam oblężenia, 
Według wiadomości, atraymamych praed południieao 
przyszło w Katowicacto do starcia między powstań
cami polskimi a wojskami framcuskiemń która od
parły Polaków. Polacy wydali 500 karahlnów i  raz- 
prószyli się po okolicznych wsiach- Obecnie w  mia
ście panuje spokój, podobnie jak w Bytomiu. Po- 
nown© postanie na G. Śląęku jest bardzo niebez
pieczne i w skutkach swych nieobliczalne. Lud- 
m<6£ niemiecka na G. Slącku zausf odeprzeć odpo
wiedzialność. OdipowiedffiLtdność spada na podżega- 
(yiy polfkii-h i  ich organa odpowiedzialne, które 
sadzą, ie  uzyskają gwałtem to, czego ni* udało się 
uzyskać przy plebiscycie. Niemieckie zwiążkt ro
botnicze wystosowały do międzynarodowego związ
ku zawodowego w Amsterdamie telegram, prote
stujący przeciw gwałtom polskim. 'Wresacie dr. Si
mona wyraził nadzieję, że G. ftląsfe na podstawi* 
plphiscytu pozostanie przy Niemczech- Kandera 
Fehrenibach oświadczył, że rząd feat zdania, tż na- 
tychmiastow* omaiwiani* wypadków górnośląskich 
nie przyczyniłoby się do uspokojenia. Należy prze
czekać. czy komisja międzysojuszntea wyprfnf 
swój obowiązek i wystąpi przeciw powstańcom 
Sądzę — mówił fctacterz — że uda rfę zajście to 
zlikwidować. Wresawi© protestuje Fehrenlbacli 
przeciw wywodom) komutafty Gayera, który **- 
rzuca rządowi miemleckiemni, iż spowodow-al wy
padki na G. Śląsku. Wobec powagi sytuacji, uwa
ża kanclerz, te  tego rodzaju przemówienia nie po
winny być wygłaszany w izbie. iPólacy chcą, *by 
cały G- Śląsk został przydzielony rPolaoe 1 usiłują 
gwałtem uprzedzić decyzję-

S tr a jk  wUsigBji.
Londyn, 4 imaja.

(E. Et)- 'fray naczelne organizacje ruchu 
robotadraego w Anglji, a  mianowicie: Labour 
Party, przedstawiciele jej w parlamencie oraz 
komitet parlamentarny kongresu Trade-uaio- 
nów przybyli do Izby gmin. celem obmyślenia 
środków, mogących doprowadzić do zliikwidc- 
wamia przesilenia w przemyśle górniczym. 
Trad'e-unio*ny# pragną gorąco zlikwidowania 
strajku górniczego, który poiweduje bezrobo

cie tysięcy robotników esyodyilmUmwmycłi 
pobierających od związków odszkodowani*-

Lyon, 4 maja.
(PAT). (Radjo). Wszystko wskazuje aa

zakończenie generńlnego strajku <w Aoglji. 
„Daily Mail" przypuszcza, że rząd podejmie 
próbę Oficjalną doprowadzenia do skutku wy
miany zdań między górnikami a właściciela
mi kopalń.
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W e z w a n i e  F u b H c z n ©
do Posła na UwBM a i s i y  Pana Adolfa Misowslieao.

(Ilel
Walne Nadzwyczajne Zebranie Członków Stów. Spożywczego Pracowników Handlowych

 ___ _ __ .. nietylko _____  ___  ,—  - -  . - ,:
[*4 ruinę instytucji społecznej zatrudniającej licznych pracowników I zaopatrywającej w tanie ar
tykuły codziennej potrzeby 1500 rodzin.

Apelujemy po raz ostatni na drodze publicznej do Pand. Panie Pośle, by nakazaną na 
»*ień 8-my maja r. b. eksmisje cofnął a przez to nie obarczył Swego sumienia czynem nleoby- 
w®telsklm, dla którego nie znajdzie obrony w żadnym zespole, w którym poczucie odpowla^elal- 
*>ośęi społecznej nie wygasło.

Jednocześnie wzywamy Pana na

S ą d  O b y w a t e l s k i
4o którego ze swej strony uprosiliśmy panów;

Posła na Sejm dr. Eralla Bobrowskiego
i radnego m. st. Warszawy S tflttiS łS W a Tora

Z polecenia

fatep yiwjtialasp Zebranis 
1 ZanaS B ieniu. łHłri. Piat- M l  liBlna 13.

Gbleb pszenny pszajzontyngentówy
x  mąki przedniego gatunku (first claer)

po n tk . ©O z a  ICiSo (IHk. 37 z a  fu n t)
dostarcza od WTORKU, dnia 10 MAJA 1921 r.

M ł y n  P a r o w y  S o l e e f e J .
Warszawa, ul. Sole© $Ii*« 14.

Wypiek prowadzony jest na zasadzie koncesji Pana Komisarza Minister
stwa ftprowizacji przy Magistracie m. st. W.

Z g ło s z e n ia  K o o p e r a ty w , S t o w a r z y s z e ń ,  Z w ią z k ó w  i s k le p ó w  s p o ż y w 
c z y c h  n a  s t a łą  d o s ta w ą  z  o d p o w ie d n im  r a b a to m  p r z y jm o w a n e  b ą i ą  
d n . 6  i 7 b. m ., w  PIĄTEK i SOBOTĘ, o d  g o d z . 10 d o  2  w  b iu r z e ,

S o le o  l ir .  14.

UWAGA, O rozpoczęciu wypieku żytniego chleba nastąpi oddzielne zawiadomienie.

NOWA NOTA NIEMIECKA DO STANÓW.
L°nrtyn, 4 maja.

(E. E.). „Central News" donosi z Wa
szyngtonu, iż otrzymano tam już nową notę 
niemiecką. Dotychczas nie ukończono jednak 
jej odoySroiwania ze względu na wadliwą tramp- 
misję. Potwierdzenia wiadomcścii „Central 
News" dotychczas niema, natomiast krążą po
głoski, iż rząd amerykański przesiał angiel
skiemu mimsterjum sipraw zagrańicTmyoh ko- 
munlkat również jeszcze nie odcyfrowcny z 
powodu złej transmisji.

111
(Telegram własny)

Chełm, 4 maja.
W pierwszyzn down (prawosławnych kwiat 

wieftkstnocnydh w pow. włodawwkim areazfto 
weao Jeeotraonacfoa Jowa i iwywieadoiuo do 
CShebm. Prayatyoa aresaaawania nieznana. 
Ludność mfojlsoowa energii czmie protestuje 
pszeeiwko temu pogwałceniu jej uczuć rełgij- 
nych, wbrew uchwalonej niedaiwno konstytu
cji.

Zycie pspsdar&zs.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary S t Zjada. fQ6—841/4-
Funty aterlilag. 5446.
Marki aiem. 132—137 54.

W sprawie monopolu tytuniowege.
Ministerf-jini Skarbu wyjaśnia, to zarząd Mo

nopolu Tytuniowego, w ciąga ostatnich 9 miesięcy 
1920 r. przyniósł czystego dochodu 1,410,24#,392 
mk„ w- r. 1921 dotychczasowe dochody preakracza- 
ją sumę 6 miJj&rdów mk. O jakiemś koiusorcjum 
arigielsfco-amerykaasfciean, któreby według wiado
mości w prasie (,Journal de Pologne ‘) pragnęło 
wydsferżawić dochody a Monopolu Tytomowego 
Maatislerjum Skarbu niio nie wie.

Sprawa odszkodowań.
2  POSIEDZENIA RADY NAJWYŻSZEJ.

Loiudya, 3 maja.
(£. E.). iNa iposiiedzieuiu rady uajwyżyze: 

pnapoiegęteni . p. godz. 11 -ej rau-o da. 3 b. a t  l  
udziałem wszystkich meoziamawców 'Wojsko
wych mocarstw sprzymierzonych badane były
warumk: zarządzeń wojskowych. Plan za jęc ia  ________  ____ _________
Wgłębia Rubry uzyskał zatwierdzenie. Rada. up^ra gję Ra^  Najwyższa ponownie*. Notyifi

Londjtn, 4 maja.

(DAT). (Reuter). Rada Najwyższa po 
ł-godzinuym posiedzeniu dio-szla do pełnego, 
p-^coicumicnra w sprawie noty jaka. ma być 
wystona do Niemiec. Kom.tet redakcyjny za 
proszony został na posiedzenie nocne celem 
.formułowania protokfiiŁu. Jiutro po południu

wysłuchała admirała angielskiego 
Beatty, oraz wiceadmirała francuskiego Gras
se ta w sp raw ie  ewentualnych zarządzeń ma 
tnorau. Sprawa ta jest w dalsttpn ciągu roz
mrażana. Rzeczcznaw'cy lina asowi ukończywszy 
sprawozdanie przedłożyli je radzie -najwyższej
0 godz. 15.

Briaud oświadczył, iż w dniu 4 b. m. na* 
*io opuści Londyn, co znaczy, iż ugoda odpo- 
wiedaia będzie podpisana w dniu 3 b. m.

'Wiceadmirał Grasset, szef sztabu general
nego marynarki francuskiej był śpieszm© wez
wany -przez Bi iamda do Londynu celem iu- 
®estmk;zeuia w konferencji rzeczoznawców.

Londyn, 4 maja.
(E. E.). Posiedzenie rady najwyższej od

byte wieczorem dnia 3 b. m. trwało 2 i pół 
Radźmy. Osiągnięto najzupełniejszą jedno- 
myśliność ty  do wszelkich punktów dyskusji 
Rada najwyższa zajmowała się również spra
wą udziału Sianów Zjednoczonych w przy
szłym posiedzeniu rady najwyższej komisji 
odszkodowań i konferencji ambasadorów. Po 
posiedzeniu zebrał się komitet redakcyjny, a- 
by ustal 6 tekst, decyzji, przyjętych na konfe
rencji londyńskiej.

Francuski tninslar skrbu Downier wy
jechał do Paryża-

Według oświadczenia Brianda osiągnięto 
dfbemi-c zupełne porozumienie oo do wszel- 
kch  punktów, jednak nowe posiedzenie rady 
najwyższej niozibędhń jest oelem zatwierdź o- 
nia ostateozncźó tekstu protol.uTów, w dniu 4 
b. m. ran®. Y/obeo tego delegaoja francuska 
^ ’jodzie z Londynu dopiero tegoż dnia wi©- 
eżoirefm.

Rada Najwyższa postanowała wezwać do 
Bondynu członków komisji odszkodowań, aby 

oni otrzymać wy,,eśn enia bezpośredni® 
°'d ^czozna-wców. któnzy współpracowali -w 
'rataleud.u p-laDjll finansowego. Komisja odfezko- 
dowań ma przybyć do Londynu dn. 4 b. ni. 
°  godz. 1 1 . ej. jeżeli komisja odpowiedbi-e do- 
kum,enty oipatrzy swoją pieczęcią, wówczas bę
dą on® przesiane do Ferii na w dar. u  o b- m. 
Całkowity tekst p rotota iłów posiedzeń będzi® 
ogłoszony dn. 4  b. m. wieczorem-

Rada najwyższa wybrała komisję złoaóną
1 rz’e'C!Zoznawców, a  -mianowime: Louchomra, 
Thoumsa, Ęyansa ; Ameiio. Komisja ta nada 
formę ostateczną klauzalom finansowym, zgod
nie z bramieniem pnotolkułu. Zasaduinzą *mia- 
ną. w piani© finansowym jest tc, iż bony na 
pokrycie odszkodowań będą 454 pcoceutowe.
zamiast propoaowanycih pciprzedhio $<?!.

iMarsizałek Foch orar, eksr>erc' do spraw1; 
reorsk h z wiceadmirałem Grassetem na cze
le w dniu 4 b. m. wyjechali z Londynu.

Skandal w dansingu.
W wiodinymr domsiiugu przy dźwiękach upaja

jącego fox-trotta szybko przemijał c aa
Ni rozśpiewana orkiestra, ni ,■rozbawiane pa

ry nie spostrzegły, iż ma zegarach miasta wybiła 
półnoo — nadszedł czas, w którym wsnystko DA 
r-ożkaz policji ma zamrzeć.

W -dansingu trwały piąsy.»
t.araz dał się słyszeć dzwonek i kołatauys do 

drawł.
— Policja... — zawołał pa-zarutŁocy szwajca*.
— Przerwać muzykę-, przestać tańczyć... g*> 

sić światła.^
Zaczęto ąpelniać to rozkazy:
Skrzypkom wypadły z rąk smytczlki, piaaiista 

skrył «4ę w lorteplo®, Uńpząot' pwy st«aą*y w 
imiejscu — jakby Mzaart-e. Nf.stala prBwaiająco 
cisaa, wśród której słychać hyl' praeścręoaai* wy- 
tącanśków od launp ekńctirycair.ych.

Światła jediiak oie pogseiy, oblewając tmąpto 
biaskiean pnry zssmarte r-sEgic w taóou.

Dzwonek i l-tołata-Ele <ło rarswl nie uetaweto.
—. Wykręcić tompki od żyranii&iów,—brzmiał 

nowy Toztez. Kłuiba rzndla się do żwiaj®a, po
wykręcała żarówki, a jednute w sati było olńniewa- 
jąoo jasnio... »

— Pozdejmować żyraindioltei, pozrywać ptwt- 
wodhfkł, odciąć fcabel, pogroehoteć licznik.., n* 
po raz inne szły rozkazy.

Nadaromiiie. W sati była jednak widno, ja)c 
W olśniewają,-'© słońcem psłs.łrie.

Zniecierpliwiona policja wtargnę^ do wa»ę-
tna.

Zastała zamarłą w bezruchu orkiestrę, za
trzymane na żrocEm sali pary i oniemiałego >
przestrachu właAciclela... Obok pe.Trewocrały «ię 
po ziemi iaiówki żyrawcfole, przewie iniikł, rożbi- 
ty w drobne kawałki iieaaik. a— w sali było wid
no, przeogromnie widno.

Olśniewający blask szedł od jednej tancerki, 
a właściwie od jej jednej pary bucików oczyszczo
nych pastą „Uwrua" .ł tyrandołl, oesysn-azonych po- 
madfcą ,^vun" z firmy „UrauaT, fabryki świec i 
przetworów techno - chemicznych — Chłodna 99.

9025.

R uch  robotniczy-
l m sarlii.

kaoja n a  być wj^słana najpóźniej do do. 6go 
maja, a Niemcy będą musieli udzielić odpo
wiedzi do 12-go maja. Niemcy będą musiały 
zaipłacić 100 miljonów fuut. st. rocmto. a nad? 
to 257o cd swego eksportu. Bony na 600 mil- 
jonów funtów mają Być wydane natychmiast, 
bony na 1.900 mif jonów funtów —• w fet opa
dzie, co czyni razem 2 500 miłjonów funtów. 
Pteosiale bony w sumie 4.250 milionów 'będą 
:wydana w miarę zdolności pJatntc-aej Nie
miec. Bony oprocentowane p® 5 od 100, do 
czego przyłączy się 1% na amorlyzację. Jeśdi 
raty noczn© w wyisokoścS 100 miilj-onów funt., 
zwiększ®®® 26 proc. teiksą, przekroczą 160 mir 
! jonów funtów, w taktm razie, odipowiedti’a 
część trzymanych w rezerwie 4250 'milionów 
funtów będzie uxuchounii®nych w formie bo
nów 1 zużytkuje się tę  nadwyżkę. Celem to w  
•rżenia funduszu ma spłacenie 'bonów, trzyma- 
nycih w rezerwie, pobierany będzie dalszy 1 
proc. od1 eksportu niemieckiego, tak, że opła
ta od tęgo eksportu ptedwyższy się uia 26 p roc. 
Liozą się a tyim, że taika serja' bonów ibędrie 
wykupiona w praeai^gu 37 lat od d«h wydiamia.

PLAN OKUPACJI OKRĘGU RUBRY.
L ondyn, 3 maja

(PAT). (H-avasO. Na dżisaejszem posae- 
lżeniu  Rady Najwyższej marszałek Fodh 
[przedstawi! bliższe Szczegóły pnzepnyw-adze- 
tóa okupacji okręgu Rubry. Plan marszałka 
został raaprabowany przez Radę Najwyższą. 
Admirałowie 'Bealtty i Graissiet przedłożył! Ra
dzie ewentualne środki praymusowe na mb’ 
:t.zu, które w razie potrzeby będą również za
rządzone; przewidują one ailJbo blokadę «w>r” 
iSilcą Niemiec, albo okupację Hńmbnirga przy 
wsłuółdjzialaniu1 sił lądorwycih. W tekście u* 
chwały Rady Najwyższej nie wpfrmvadizpn® ża
dnej zmiam- isi totaęjj jest  oma zgf Iną z do-' 
tych'czasowem.1 .informacjami Ag. Ha'vaea o 
projekcie tekstu. Tekst uchwały m a być pglb- 
szany, jak sie zdaje, jeszcze dzisiaj wieczorem 
po zamknięciu pte-edzpma. Raeozo®nawcy fi‘ 
nanisowi uktuur-ydi redakcję meinoraindum w 
©pra wie sposobu wypłat •ijneiui'frcfelA oraz od- 
powiiednwb gwarancji. Projektowane uPvorze- 
rde komisji, gwaraaoji, 'które wczoraj jęsatae 
aeipotkało na pewne objekujo 3 3  stneary przed- 
stewSęłęlt angięłskidh, aostało w dniu dzisiej
szym uchwalone praea rzeczoznawców ftoain- 
sowyah, a t a  pcwaedrenśu wieczoroem Rady 
Nafej'/feaej źostamłe zcitwierdaeire. Bada Na!- 
wyżseaa postanowiła wysłać depeszę do ©sądu 
Staiąów Zjednuiiaonyich z zaproszenfom, aby 
ŵ znffl'czyi? znowu swoich pro .*dsiawi.clołi w 
Redizie Nalwytsząi w  Radzie aiobwatforów i 
w komis1) lodszkodow ań-

UCHWAŁA OKRĘGOWEGO KOMITETU RO
BOTNICZEGO P. P. S. W SPRAWIE GÓRNE

GO ŚLĄSKA.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P- S. 

w imieniu wszystkich zorgaindizowainyidi fowa- 
rzyszy P. P. S. w Waa-szawie w obliczu pro
letariatu całego świata protestuje ^przeciwka 
pogwałceniu weli ludu polskego ma Górnym 
Ślądku należenia do itzeezypoąpoliitej Polskiej. 
Okręgowy Komitet Reboitniczy widz! w tern 
pogwałceniu -/apa-zeczanie obowiązującej dla 
każdego socjalisty zasady samostanowienia, o 
sobie ludów, tok obłudnie przez imperiali
styczny kapitalizm prciklaniowameii. Okręgowy 
Komitet Rioibótó. w imieńitu mas rWbotniirayoh 
Warszawy wjęwa proletariat Anglji, Friaucji 
i Włoch djo energicznego protestu przeciw 
gwałceniu przez ich biurżuaizyine rządy woii 
ludu polskiego.

Bramom naszyto, powstańootm góm'Oślą- 
skim — oześć, ludowi górnośląskiemu lud 
Warszajwy śte zapewnienie, iż wszyst&io 'Siły 
sw® (gotów jest ofiarować w- obronie jogo 
świętej •sprawy — połączenia się z Polską.

Ni-erih żyje polski bid górnmlą^kit
Precz z zachłannym iinapenjojliamem i łęgo 

szatsherkami dyjdamaiy’czneini ł

pa.rtyjnyc}! 
3. Olcr. Ko-

Do Wiszystldch komitetów 
orgaiuizaeji wiairsj?aiw!stóei P. P. S 
mitet Rob. P. P. S. wzywe wszystkie orga
nizacje partyjne w W arszawie, aby podej
mowały rezolucje protestacyjne przeciwko 
uchwale Komisji międzysojuszniczej w 0- 
połu w spraw ie podziału Górnego Śląska. 
Uchwały tałrie winni nasi towarzysze prze
prowadzać we wszystkich organizacjach za
wodowych, kulturalnych, spółdzielczych i 
innych, na terenie których działają. U- 
ćhwały należy przesyłać do redakcji „Ro
botnika" ceiem ich ogłoszenia. Wiszj^stkie 
organizacje partyjne i członków partii 
wzywa się, aby przybyli w piątek, na godz. 
4 min 30 po poł. na plac Teatralny ze 
sztandarami.

ZwiązSd zagrodowe, fabryki, koopera
tywy są proszone o wzięcie jakna.iliczniej- 
S7?go udziału w piątkowej manifestacji w 
spraw ie G. Śląska.

Ókr. Kom. Bob. P. P- S-

Dsirlniea M«kat»wska. W* piątek dn. 6 b . dl
o gcuda. 5 d pół w ktola dzielnicy 12-m,)
odbędzie się posiedzenie kwniwau dzaelniicy Moko
towskiej.

Dzielnica Jerosclimsta. iW piątet tŁ  6 b. m.
o g. 7 w lokalu dzieteicy (Ch'iolua 41), odbędzie 

positidzê L$e łĘCcnłtotn łeauUźjr jerofiseiaBiiBlEie®.
Dzielnica Powiśle  ̂ W piątek daia 6 h. m. o ft. 

7 w lokailu dzielnicy (Soiec 63), odbędzie się ogól
ne zebranie czloiaków dziohucy, (poraądku
referat polityczny n. t  Kwnśti* Górnego Śląska.

Dzielnica Praska, W piątek <Jn. 6 b. tn. o g.
6 w Ickalu dzielnicy (Brakowa 23), odbędzie eię
zebranie kolejarzy.

Dzielnica Ochota. W ę/iatók dn. 6<b. m. o godz.
6 wr lokalu dzielnicy (Grójeeka *15 m- S6), odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzietotey Ocbcota.

Dzielnica Nou-e-Brudno. W piątek dn. 6 b. dl
o godz. 4 pp. w  lokalu driolrsey (Budowlana róg 
Blałolędkiej), odbędzie się ogólne zebranie człon
ków.

Kolejowa org. P. P. 6. !W sobotę dn. 7 b. m.
o godz. 5 w lokalu O. K. R. (Al. Jeroralmslkia 56),
odfoędrfe się posiedzenie kemiieta ł mężów zaufa
nia.

Egzekutywa 0. K. R. W sdboftę dn. 7 b. m. 
o godz. 6 w lokalu O. K. R. (Al J«r. 56) odbędzie 
się posiedaesue egzekutywy O. K. R.

Dzielnica Śródmiejska. W sobotę dn. 7 b. m. 
o godz. 7 w lokalu O. St. R. (AJ. Jerozolisuskie 
56). odbędzie się postodaeaie komitetu dzielnicy 
śródmiejskiej.

B » !

W ykradaewe więźniów « Pawiiaika. 
Dnia 8 maja r. b. ó góaz. ll-®j rano w sali 
kino „Pałace", Chmielna 9. u  często icy wy- 
kradzenia 10 więźniów z Pawiaka opowie
dzą dzieje pamiętoej nocy 24 kwietnia 
1900 r. Słowo wstępne wygłosi h. w. poseł 
Barticki. Bilety w cenie mk. 50 nabywać 
można w O. K. R. (Al Jerczolm skie 56), 
w księgarni robotniczej (Wspólna 17), 0 - 
raz w dzień odezjih przy wejściu.

Posiedzenia komitatu tramwajowego, ty  pią
tek, o godz. O-ej wieczorem odbędzie się posie-
dzetwie komitetu tenwajawego 
(Ataie J?roaolimskiie ESI.

w sali O. K R.,

REZOLUCJA KONFERENCJI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W LODZL 

(Telegram własny).
Łódź, 4 maja.

Konferencja fetyht&rtu zw itków  crajwW- 
dowyety a mianowicie: Oltiręgowej kmrfejji
Masov/yah związków z&wo-ta’/pch. Rady okrę- 

polskidh związków 'zawodoavych, zuńąz- 
feu zawodowego pracowników tramvajowydh, 
delegacji jpraeowadików ©lefórowni, Związku 
zawodrrwego nrzędniików ©•i-icnjkM, awiiązku za- 
woderwego pracowników m.fojsld'ch Raeoąyipo- 
?pełitej Polslkiiej — oddi-ał yv Lodzi, Związku 
zawodowego tzpifeiłniików i •od.każacw, Pol- 
"śkiiegó Zw'iazku zawwiowogo robotników miej
skich, Związku zawodowego robotników nie- 
Taehovvych, Polsfciieipo ZwćąriWtt zawodowego 
umrownifeów gazowni mfo^akiet; i Związku 
zawodowego pracowników zakładów gazio- 
wych w dn. 4-jjo maja 1923 raku stwierdza, 
że roakoja w osobie 'Rządu R»©c- j,ypotspoii te . 
to nłspobarnowane.j swej żądzy (Zgni-eoenaa Tt- 
chfu robota fotago wkroczyła w kompetencje 
samorządu. .Udaieltyąc zaipcinóg i ipożyczelc 
sr.morządctTTł, rząd Madzie ew-ą rękę na same 
dzielność samorządów i zmusza Magistrat m. 
Lodzi pod presja ni'sudrtclania fcnedrtów do 
n.ieuwTgłędniamia słusznych żądań ekonom;- 
oznyrti 'pcarowników miejsk-Brih- Atwserd.rając, 
że PcdobnO staoowfeko rządu godzi w intespe- 
sy najszeamogo ogółu 'robotników > że będesie 
to pierwszy 'krok vf oatyin atoregti akcji m tb
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kuwytłt, kmferfnfja caJkawitai* pofpSer* żą
dani* praoo-wnik6w męskich, Wzywakjąo cały 
proietarjat m. Lodzi do czujności. Konferencja 
wzywa wszystkie ugirupowama zawodowe ro- 
bodnilców łódzkich do postawienia 'tej spra
wy na iparaą/dku dziennym i ewentualnego 
tnyranego poparcia pracowników miejstóoh w 
ich w al oe.
STRAJK pra co ttnik ó w  m ie js k ic h  w  l o d z i

Strajk pracownilców miejskich trwa nadal. 
Miniaterjum Skarbu dowodzi, że pracownikom nie 
należy się podwyżka. Komisja staiytoyrana w  Lo
d u  okreiułs wzrost drcaymry za cfcres dwiu/mie- 
etęezny na 28 procent. Magistrat łódzki stoi na- 
etanowisku żo regulowani1© wzc.jefirjnych stosunków 
pomiędzy władzami micjskiemi a praco wrakami, 
jes* kwesiją 7®.w&rowc.Uił ustawą samorządową, ż© 
Ministerjum Skorku za udzielane m’astu ptiżycrelri 
nabiera duść wysokie procenta a nic nie uprawnia 
je do cykuiwania swoich praw  semorządowń. Dta- 
tego te* stwierdzić trzeba, że Miuisterj-jm Skarbu 
wywołało swoim stanowiskiem strajk pracowników 
miejskiich w Lodzri ■ i naraża’ dalej miasto na miljo- 
nowe 61 Taty iprzyczyną szalonej drożyzny w  Łodzi 
jest fcsniebr.a polityka obecnego rząd'18, protegują
cego producentów i paąjkarzy. Luxinobfi nie otrzy
muje ani chleba konlyngeu^oiwego, and ustawowo 
praowldtdauych dodatków dla ciężko pracujących.

Z powodu strajku miejskiej gazowni, ima/sto 
jest w‘©raorem pogrąża"© w  ciómnoóoi. P-rki 
•miejski© poBSimykane. Węgla z wagonów ule wy
ładowano Jeżeli posłowie Sam ow i nie zainteresu
ją «i? tą  sprawą, to Mn. Skańbu doprowadai do 
m iny grspodarfcę rrrejska. Przys’ani© p. Kornica, 
przedstawiciela ta p ltr łu  do kontroli srimoirząrfu 
IńM dego. jest również sztuczką p. SkuMciogo, 
który się na to bezprawi© Min. Skarbu zgodził.

Do obozu reakcji przyłączył się ostatnio miej
scowy N. P . R. Organ tej partji ,P raca", zaetje taką 
nienawiścią i rynsztokowymi wyzwiskami pod' a- 
dresem naszych towarzyszy, pracujących ma pla
cówkach społecznych i  samorządowych. że zdystan
sował nawet miejscowy organ pogromowy ^Roz
wój- .

Baczność, zorganizow ani m etalow cy War
szawy! Dziś o gadz. 10 ramo w teatrze Po-
wOTecbiTLyim (ul. L/©s®no, róg Żelaznej) odbę
dzie się waline zebra/rwe członków oddziału 
warszaws&S ego Związku rwbetn. przem. meta- 
towego w Polsce.
U NAUCZYCIELSTWA SZKÓL POWSZECHNYCH 

Zjednoczeni© Baucszydelsikkh grup cem/tmum i 
{©wiry nadesłało mam odezwę do ogółu na.uicEyrieli 
szkól powszechnych, W odenwie tej zjednoczenie 
podkreślał, ie  Związek 'Polskiego Nauczycielstwa 
szkół powszechnych, szczególni© zaś zarząd g’ów- 

» n u i  oDorbun.ismowi, ni© potrafił bro
nić należycie spraw nauczycieli. Sytuacja oibocnie 
jeszcze się pogorszyła, gdyż na ostatniem wa/hiem 
zebraniu warszawskiego oddziału Z. P, N. S. P., 
grapa aamczycdelł, hołdująca ideałom bogoojtay-

fnianyiri, dzięki przypadkowej większiościi, przefor- 
suwala na Zjazd. Delegatów najbardziej reakcyj
nych naucr.ycieli. . Wobec tego odezwa wzywa narj- 
czycieli na walne zebranie, które odbędzie się jm. 
5-go maja o g. 4-«j pp. przy ul. Drewnianej nr. 8, 
w celu sprawiedliwego podziału mandatów' na 
Zjazd, według sil przez grupy ideowe reprezento- 
wtnych.j

TONS
Wielki wice zpoiywców.

W dniu 5 maja, w© czwartek), w sali Muzeum 
•przemysłu i  rolnictwa, Krak.-iP.raedm. 66, o g. 11
rano. odbędzie się wielki wiec spożywców, zorga- 
nizowany przez Komisję iMięrf®y®towareyszeiiiową 
dla propagandy spółdzielczej w  IWarszawi©.

l i i  liItiriMsiatw.
Związek Nienależnej MlodsieŻ£ Socjali- 

stycsnej. Ju tro  d n ia  5 m a ja  o  giad®ini« 8-ej 
w ieczorem  w lokalu  K lubu  Rwbctuwaogo, Ba
g ate la  12A, odbędróe się  Nadawipraatjcto W alne 
Zebrani© Zw. Niezai. Młoda. Social, (akade- 
m k k ie j) ,  zw o łane w  sp ra w ie  o sta tn ich  w yda- 
rze ń  na G. Ś ląsku.

Obecność w szystkich członków  Z w iązku  
niezbędna-

Zo Zw. młodzieży „Sila“. Dziś, o go da. 4 po
poł. odbędzie się walne zebrami© członków kola• 
iimienia J. /Piłsudskiego w Związku Pol. MŁodzie/iy 
Robotniczej „Silą" (Al. Jeroaolłmiskle 8).

p T a W e k !

n i e p r x e m a  I t a l i a ©

f a r t u c h y  d l a  r o f e o t n t k ó w  i  4 .  p .
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka

N T . Z E M S Z
w  W a rs z a w ie , CHŁ089J& 3S  te l .  2S-3S

(dawniej Grzybowska 16).

PrzylEiajg m i M t  t t e ó y  do i is g re p w ^ ii

C -mJT O  $ t .  fóSreczkewsSci
X  A a  f i t k  9  ( u l .  O rd y n a c k a ) ,

D z iś  l a s l c s ą :
HIRSZ (Szwajcar)a), JACKSON (Australja), 

RISSBACHER PETROW (Jugosław ia), 
PODBIPiĘTA i PATIGLIER, KOCH i CGA- 
THO. Przed w alkam i nowy pr. atrakcyj.

K ro n ik a .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
Prcowidywany przebieg pogniły w dniu dri- 

slejsiym: TPogoda Emietma, chtodniej, miejscami

opady dosaezu, «lab© wfialtry a kleru/nitów amJen- 
nyoh.

Temperatura najwyższa wymosila v'caoxaj w
Wairszawie 15,6°, najniższa +  7,7*.

Obchód napoleński. Dzisiaj o godz. 10-©j rano 
odprawiona będzie ma pl. Saskim msza uroczysta 
w obecności Narzalnika PaństwUŁ, ciała dyplooia- 
tycznego i 'reprezemtaetów rządu, Sejmu a wojska.

Po małżeństwie ipochód ma plac Napoleona 
("Warecki), gdzie odbędzie się akt oświadczenia 
prezydenta miasta o praemuanowomiu placu W a- 
reckiego ma plac Napoledoa. Następni© wygłoszą 
■przemówiieinia płk. Kuktol (w imuemiu wojskowo
ści!) i  prezes Ignacy Baliński,

Po przemówieniach odbędizi© się odsłonięci© 
prowizo ryczn ego pomnilka, a następnie defilada 
wojskowa przed Naczelnikiem 'Państwa.

O godiz. 1 po poł. odbędzie się otwarci© wysta
wy napoleońskiej, w gmachu Muaeum Narodowego 
przy ul. Podwale mr. 15.

O godz. 6-©j mirt. 45 rozpocznie się na ratuszu 
w sali posiedzeń Rady miejskiej, uroczysta Aka
demia, którą wypełnią przemówienia.: prezesa Ig
nacego Balińskiego, jenerała Niessela, miaiistra 
Sosnkowskiego i prof. Aakenązego. O gedz. 8 m. 
30 odbędzie się przedstawienia oikoliczBicśctowe w 
Teatrze Wielkim.

Pisron ukraińskie w Warszawie. Onegdaj <uika- 
zal się pierwszy numer codziennego pisma w języ
ku ukraińskim p. t. ^Ukraińska Trybuna", Redak
torem naczelnym nowego pisma jest p. Al. Sali- 
kowsikij, b. mmistesr ukraiński, b. redalrtor ,,U- 
fcrażn-akoj fcszni*. pisma ukraińsldego w rosyjskim 
języku, które wychodziło za caratu w Moskw e.

Uchwala. Uczniowi© państwowego gjmnazjunn 
dla b. wojskowych, zgromadzani ma nadzwyczaj nem 
ogólnem zebraniu w dudu 4 maja 1921 r. jedno
głośnie oświadczają, że uznając świętość sprawy, 
połączenia Śląska z ‘Macierzą, za którą lud górno
śląski chwyci! za broń. gotowa jest w każdej chwili 
poprzeć ruch ten, czynnie i oddać się niezwłocznie 
do dyspozycji Naczelnego Kcimiteta, kierującego 
powstaniem.

Biuro zażaleń Urzędu Walki z lichwą. Okrę
gowy Urząd Walki z liichiwą zawiadamia, że wo
bec zwinięcia z dniem/ 1 anaja służby wywiaderw- 
czej, otwarto przy Urzędza© biuro zażaleń, które 
przyjm ie slkangi publiczności na nadużycia, pod- 
legając© karom na mocy Ustawy i  dnia 2 llpca 
1930 r. o a wałęsaniu lichwy wojennej. Biuro mie
ści się przy ul. Ptrzeskok 2, .pokój nr. 8, parter i 
czyn me jest od. godz. 9 rano do 4 po połtud. (tefef 
nr. 33-83).

JedmocneSaie Uraąd ponawia prośbę o nle- 
przysylani© zażaleń anonimowych, ponieważ obec
nie, z braku shtóby iwywiadowcaej, ni© można 
sprawdzić /faktów, podanych w takich doniesie
niach.
ZEBRANIA I  ODCZYTY.

Zebranie członków Tow. Mil ję*. polak, od
będzie się dn. 6 maja w piątek o g. 8 wiecu, w  «ui

jTaw. Naukowego (ul. Śniadeckich *). Odwrjt J tt 
w,pływie języka czeskiego i niemieckiego ■* p ik  
akii“ wygłosi prof. A. Kryński. ,

Wykłady historii sztuki dla. szkół. W eóbote,
7 maja, o g. 8 w., w sali: /Muzeum przcm.yatu i  roi- 
aiotwa (Kraku/wskle-Prae/d/m. 66). pro*. W. "Prafa- 
nawski wyg.osi dla /młodzieży szikól ieóskiah 1 
męskich ilustrowany przezroczami odczyt o prae- 
wspaniałej sztuc© z okresu gotyckiego w© Francji, 
w Anglii i w  /Nomczech.

liii,Bilety dla młodzieży i  dorosłych w

WYPADKI.
Pod trar-iwojtow. Na «1. atefcalkfowsWfei 

przed przed domem nr. 66, dostał się pod tram
waj 15-le'ni Stefan Czarnoriki (iKoszykowa nr. 44). 
Po udzieleniu po/mocy, pcgo-Sow:© przewiozło chloi^ 
ca do domu.

Bójki. Przy ul. Radzymiński©) mr. 48. w stał 
napadnięty i pobtty żołnierz, 2/1-letni I  ronoffl©* 
Rabczyiwki, u którego letkara pcgotou,via siwierdaU 
rany tłuczone na g ó w łe. .

—■ Na rr/gu ul. C/ewlej i Grzybowskiej, ma- 
tara. 39-letni Borek Bursztyn, został /pobity kamio- 
otom i odniósł rany tiaraon© tta głowie i twaray. 
Peszwasiko^saTi&go opatrzy! ie/karz pogotowia.

“ “ Nagły zgon. Na rogu ul. U ańslń©} i H uzar 
iskiej, ca terytorjuin 1-go .pu'ku rav, oieoerów, 
amarł iragl© 50- letna Roniain Giersacwi-kł, praeaijr 
słowiec. aaweszka.y pn^r ul. Lwowskiej (Ywelr 

jlriej) nr, 8. Przyczyna śmieroi — wada serca.
Upadek z rusztowania. /Pracujący /przy b illo 

wi© dom/u w Marytmouc:© rcubolrilfl, 47-l©toi Miko- 
I.rj Sudow i robotoica, 62-l©'uia Cecy:ja 'Kawrdsia, 
spadli z rusztowania. Lekarz Pcigołoam slw erdxa 
u Stisłowa w-slrząćn/ er,i© mózgu, u  Kowatókiej u l  
z ła m a n ie  prawego obojczyka, poczem ostatnią p in k  
wiózł do szpitala Przemienienia Pańskiego,

Z sadów.
Uwięzieni© Bronisława Rydzewsltlego.
W  zw iązku a  ailerą ryiżo>wą, ;  której k i t  

kakrolnie pisaliśmy, sądowe w ładne śledcze 
' zarządziły aresztowanie BrcaiisŁawa Rydzew- 
| skieo'"/, jako środek prewencyjny w sprawi# 
o „lichwę wojenną".

Z Sądownictwa.
Dotychczasowy pretora/tor przy Sądzie 0- 

kręgowym, p. Mateus/z Gliński, opuścił sajmowan* 
stanowisko i przeszedł do adwokatury.

»
T e a t r  i M u z v f c a .

Z Opery. Dziś, w 100 rocznicę jjgonni 
leona I go. przedstawieni© uroczyste.

Teatr Rozmaitość'1. Dziś i jutro ./Carowna 
AJeks>'' *

i ’catr Polski. Dziś i dni następnych JKapt©*
W 6D€D']\14

Teatr Reduta gra dziś t codziennie ..'Pra*- 
chodnia". Dńś. o g. 3 i pól Pb-, nm taiea bal«t« 
Opory warszaw skiej daj© przedstawieni© p. n.
,Tańce artv®t’Tcxm©‘'. , _  . _ .  . .

Teatr Mały. Dziś i codzienni© „Księga Hw»a
komedie Rr. iWin.mi.xjra. — —Teatr lrrRTn«ty oamy. UTŁ8 a jutro „UŁryoi . 

Teatr Praski daj© dziś kamedję napol©oń»tą
.JPSękaa Marsyiaanką".

W 1

ii

l i

Nowy Świat 43. Kler. lit. A. W«a*Ł 
2 przedst. !-• •  7-eJ, lł-la •  9- ej. Ka
ra czynna od 12 — 9 pp. I od 5-eJ.

Bladf Miko Dobra Gospodyni J H . H 1 J . Ś
d z ia r ó w n a , JOatef Ur©t©in.Humor, szublenicrna pióra 

St. Rato Id a i fi. Marchołta. Kolizja małżeńska J. Horsta.

T a n i o !  T a n i o !
„ S p ó łk a  S w o jsk a "

ŹOKAWiA 4 0 . T a la fM  Sffl-88.
POLECA

K ooperatyw om , S pó łkom , S to w a rz y sz e n ia m i

Kici. Igły. S z n u ro w a d ła . G rz e b ie n ie .
S k a rp e tk i .  P o ń czo ch y . C hustki^

P ik n ie n n e :  K ajety . K w ita rju sz e . O łów
k i. O bsadk i. S ta ló w k i. A tra m e n t i t .  p .

M ydła to a le to w e .

Ir

NAJUPORC2YWSZY

Ból głowy i Migrenę
momentalnie usuwają proszki 

* a  K o g u tk iem  
( (  sprzedają apteki I składy dptecz. 

A p te k a  A. G ą s e o k ie g o .  
w Warszawie,

PODZIĘKOWANIE.
Dowództwo lV-go Lwowskiego BataIJonu Etapowego składa niniej
sze podziękowanie Panu Janowi Mazlrtskiemu. nauczycielowi szkół 
warszawskich za bezinteresowną intensywną pracą z# wzorowe zor
ganizowanie Referatu Oświatowego w Baonie I pracą kulturalno- 
oświatowa wśród żołnierzy oraz p. Izabeli Mazlńskie) nauczycielce 
tychże szkół, za bezinteresowne czteromiesięczne wykłady z Geo- 

grafjt l Historji Polskiej w szkole Podoficerskiej tut. Baonu.

IM

najnowsze modele wiosenne 25% 
tanie) * pracowni. Marszałków 
ska 58, front 2-gie piętro m. 6.

JIM L IZ Y moczu, krwi 
na, syfilis 

od ł—3 pp. kału, plwocin i t. d.
chem. bakter. []»  rk f  gra* 

BYSflAKb*A J*. U I l«- l .  rlUi 
b asyst, przy szpitalu Virchova.

S u r n a le  M ód  i  F o r m y
oryginalne francuski*, angielski*, amerykańskie, wiedeńskie I Inne 
na sezon, letni 1921 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego

zastępcy

B. BREGMAN (mon. ffliMSt 11. ££
UWftGAI Specjalne formy międzynarodowej flkademjl.

Okazyjnie tanio
najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe sukienne, bo
stonowe, szewiotowe oraz wyprzedaż sukien, bluzek, spódnic 
za bezcen, obstalunkl z własnych l powierzonych materjałów

POTlia Br. U n k lew icz , rai.*- *4.121-71-

W Y P R Z E D A Ż
B B d iw y c s a jn a  o k a z j a

S p ó d n ic e  angielskie M k . 2 0 0
m a k ie ty  damskie ' * » 3 0 3
B lu z k i wełniane n Ó 75
B lu z k i  batystowe ■ ^ 7 ^
S u k n i o  wełniane » U* J J
K o s z u le  damskie .  4 5 0

D ział b łau ra łny i 
S u r ó w k a  szeroka metr „ 130
Madapolamy dobr. gat. „ .  2 5 0
W e łn y  na suknie .  © 2 0 0
K o r ty  podw. szerokości » > 18®
CajęM - . 55

oraz wszelką m ę s k a  k o n fe k c ję
B - c l a  Z A N D E »

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

D r .  M . T u c h e n d ! e r
b. lekarz polikl. prof. L essera 

Choroby w ener. i skom e (wło
sów; niemoc płciowa 10 — 12 i 
4 —7. K rólew ska 27, m. 1. Te

lefon 14-27. 673.5

7 ń (parsk dw koąały  portr© 
L jił liSfiJn * fo tig rafji -ójcdi 
noezeni portreciści11 /Jo ta  10

-Jćk:

telef. 149-uO 
G ran h ow n k a  40 .

OSŁOSZEItinOROBflL i

Dr. Leszczyński
M a r s z a łk o w s k a  142, 

t e l e f .  I27-.28
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza Choroby wener.. skóry i 
muczo-płciowo. Przyjmuj© uo 12 

rano i od 5 do h wieoz

figiltlttlegs. ‘•ŚSSSr '̂
sklego metodą Berlitz* I Smitha, 
oraz matematyki I nauk ogólno
kształcących udziela Szkol* za
twierdzona Ministerstwem. Za
miejscowym listownie. Sienkia- 
wicza 3.

8st M i s hx\r:;j;
stat. Oferty pod .Uruchom ię t 
redakcja .Robotnika* u l  Warec- 
ka 7.   _

Bml)
czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne-

~ dó  sprzedania nożna 
U l ł l ia i  fir"1! Stngera. \Ju tc -  
ka 10, m. 5.
fthter rlii 4lubn« iłot*. sre- 
U aiuuK i brne, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny nizkle. 
Przyjmuję reperację tanio, dobrze. 
Znany zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.
T»u'iiiMfl ma,kil Jedyn«ł sku- 
|[i)S.lllw« teczną przysypką dla 
dzieci |©st Puder Bebć Szofmana 
polecany przez lekarzy specjał! 
stów, zapobiegający opszatoścl, 
czerwoności ciała l różnym wy
sypkom skórnym. Polecane jest 
również przetłuszczone mydło Bć- 
bć Szofmana niezbędne do ką
pieli i mycia główki niemowlętom.

aiJll!?, DIMM. JTSKSi
bo w podwórzu, Jerozolimska 47.

AaoaiUos A aofebw i .di-,  itr. J i t tL Uuuztó w u /asarm  ..iiouoUiikd , W'Ki’eciia 7. W ydawca: itada Na«ł  P. P , fiL


